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przy nlioy Sobiesk:ego pod liczby 12. (Jawniej no- 
vi a ubea I. 201) i sfjenlja dzienników W. i iąt-jw- 
skiego, pl.c katedralny 1. 7. W KB 4K0WIE: księ­
garnia Adolfa DygwiiJkiego. Ogłoszenia v  PAitTz,L 
przyjmij* ryRjzni. dla „Gamety Nar.* ajenci a p 
Adama, Correft ur da la Croii, houge 2. pranum. 
ratę zaś p. pułkownik Eacłttołaki, Faubonr, Pji- 
aonniere oS. W WIEDNIO pp. naawnutei* ai Togier, 
ur. lo Wallfischgasse, A. Oppelia Stadt, StubanTśaatai 
2. Hottnr et Cm. I. łtieuierjasar 1A i u. L. I arba et 
i ■-1. Maiwilianstraase 5. W FRANKFURCIE: raJ 
Menesi w liambnrgn pp. Tlaaaenatein et Yćftar.

OGŁOSZENI A pn.yjunją się sa opłatą 6 cewt i*  
od miejsca objyUśoi jednego wierna drobnym dru­
idem. Listy rekUkaatyjw oiaopieczętuomaaa aia 
ulegają frankowania M_, u.k.y^L. drobne n i. 
twfaaają się, lesz bywają niszczeją.

inieS'PC7nic

kw artaln ie
miesięcznie

1

w m i e i s c u :

7 0  cl.

7 5  „  
3 0  „

L w ó w  Ił. 3. czerwca.
(Pogrzeb Palacklego. — Galicyjskie sprawy 

kolejowa. — Z dclęgacyj wspólnych. —  Sprawa 
wnenodma ; wrażenia pólnrzęaowe ze zmiany tronn 
tureckiego; głoey póiurzędowe o stanowisku ino- 
cau tw  ; agitmju Ignatjewu ; figiel Bułgarów. — 
Interpelacja w sejmie berlińskim w sprawie roz­
wiązania zebrań w Lesznie i DębogórLe. — Przy 
gotowania wojenne w caracie.)

P o g r z e b  śp.  P a l a c k i e g o  odbył się 
przy niezmiernym dobrowolnym udziale narodu, 
kosztem m iasta P rag i. Siało było wysławione 
w ratuszu. Od g. 8. rano we środę paliły się 
w szystkie latarnie, w szystkie sklepy czeskie i 
nifm al w szystkie niemieckie i żydowskie były 
pozamykane. Na trumnie złożouo około 400 
wieńców. Milicja miejska, kilkaset stow arzy­
szeń, po części konno. 700 depmacyj wzięło u 
dział w ek sp o rtae ji; tudzież wiceprezydent n a ­
m iestnictwa, komendei niący, prezydent sądu 
wyższego a naw et m arszałek krajowy, ks. Kar- 
los A uersperg. N aturalnie przedewszystkiem  ua 
ród czeski, tudzież reprezentanci całej h istory­
cznej szlachty czeskiej i książę Hanau, syn Sp. 
elek tora heskiego. Mimo żePalacky  był pro testan­
tem i kondukt prowadził superintendeut ewan- 
gielicki, Diły dzwony w szystkich kościołów i to 
w arzyszyło duchowieństwo wszystkich wyznań. 
K ardynał nlemogąc sam tow arzyszył, złożył w i­
zytę kondolencyjną rodzinie zmarłego. Pochód 
doszedł przez K arlin do rogatki Porzeckiej, 
żkąd część wróciła, a le sz ta  dalej tow arzyszy­
ła — między temi przeszło 500 po jazdów , do 
wsi Lobhowic, majętności PalacU ego, gdzie 
zwłoki jego  obok zwłok żony złożono. W szy st­
kie g are ty  czeskie ,lo czw artku wychodziły w 
żałobie. Od zgonu K arola IV. nie miały Czechy 
tak  imponującego obchodu żałobnego.

O k o l e j a c h  g a l i c y j s k i c h ,  miano­
wicie Łakzwanych południowych obiegają prze 
rożne wiadomości. Najpierw donosi Frmdbl. w 
rezultacie objaidżki p. N o r d l i n g a ,  szefa 
przediitaw skich spraw  kolejowych. Miał się on 
przekonać, ze nie ma innego sposobu, jak  ty l­
ko całą sieć południowo - galicyjską wziąć 
w ięce państw a - -  ku czemu wystarczy nabyć 
kolej Ł u p k o w s k ą ,  k tó ra  w pewnych okoli­
cznościach nie byłaby temu przeciwną. Kolej tę 
przed czv po wybudowauiu linii G r y b ó w -  
Z a g ó r z ,  nabywszy, musiałoby państwo budo­

wać, znowu od G r y b o w a n a  z a  c h ó d, bo j  

to jes t  warmiek żywotny dla całej południowo- 
wschodniej linii galicyjskiej. Względy na kon­
kurencję, jakąby tym sposobem zrobiono k o l e i  
K a r o l a  L u d w i k a ,  odpadnij,, gdyż kolej ta 
oddaloną jest, o 12 do 15 mii od tej no’.v,j linii 

na wynagrodzenie danoby j i j  cenną koncesję, 
.laką, Frmdbl. nie powiada. Czy jak  N. Prcsse 
donosi, na linię do S a n  d o tu i e r z a ?

Stara Presse donosi: „Nieuporządkowane
stosunki galicyjskiej sieci kolejowej dały ost.a- 
t,niemi dniami powod do rozmaitych kombiuaeyj. 
Jedni u. p. oddają kolei łJupkowskiej zarząd 
wszystkich linij, z wyjątkiem Karola Ludwika 
i Czeruiowieckiej Drudzy donoszą, że dyrekcja 
węgierskiej linii kolei p r e s z o w s k n  - T a r ­
n o w s k i e j  oddać ulice zarząd jej k*Lji hupkow- 
skiej, mimo że się  ta linia zlewa z 1 oleją Ko- 
szycko Bogumińską. Oczywiście jest t.o niepo­
dobieństwem; gdzieś coś, ale mylnie islysz;mo. 
Jak my ,-ię dowiadujemy, kolej Koszy,'ko-Bo 
gumińska, obejmując węgierską linię kolei Pro­
szowsko Tarnowskiej (Preszów Orlo), j/raguie 
objąć rakże zarząd jej państwowej austrjackiej 
linii L e  1 u c h ó w T a r n a  w. Co donoszono o 
zamiarze kolri Karola Ludwika, zlania się z 
koleją A l b r e c h t a ,  niema żadne! ('odstawy. “

AT. Prusse jednak ponawia swofe doniesie­
nia o zamiarze tej ostatniej fuzji, a zarazem 
dodaje, żt obecna konkurencja kolei galicyj­
skich ma być nsuuięlą w drodze kartelu, który 
te koleją zawrą.

Zdaje się, że d e l e g a c j a  w ę g i e r s k a  
pospieszy się ze swerai pracami, aby przed 
świętami można zamkuąć sasję delegacyjną.

Najważniejszym przedmiotem jmsii dzenia 
delegacji austrjackiej z d. 31. maja b j ł a  sp ra­
wa f u n d u s z u  j> o d o f  i c e r s k i e g o. W ięk­
szość komisyjna odrzut, i ta wniosek S turmą, aby 
na sprawienie nowych dział i karabinów na r 
1877 wziąć 10 mil. zlr. z tego funduszu - -  
Sturm z tow. zapowiedział wniosek mniejszości, 
który też dnia 31. znt. motywował, poparty 
prze/z Herbsta. Dowodzili oni, że delegacja już 
w roku 1808, 1869 i 1871 uchwalały pokrycie z 
aktywów o.euti alnych, a rząd i na r. 1877 wy 
znacza 100.000 zlr. z wojskowego fun luszu szpi­
talnego na budowę szpitalu; że. tundusz podo­
ficerski lichy procent, daje; że po i względem 
prawnym fundusz ten niema już podstawy, bo 
system zastępców jest zniesiony; że delegacje 
już uchwalają część dodatków dla podoficerów, 
i będą niezawodnie cały dodatek wotować; że 
skarb wojenny w papierach na nic się nie zdał, 
tylko w monecie brzęczącej, a zresztą można 
w razie potrzeby wydawać noty państwowe, i 
wniosek ten niema nic do czynienia z bitno- 
ścią armii. Zbijali ich pp. Kuss, Coroniai i jen. 
Benedek — poczem przy głosowaniu w n io s e k  
mniejszości upadł 21 głosami przeciw 36. Gto 
sowanie było imienne, i takie samo jak wczoraj 
podane, z tą  różnicą, że p. Coronini głosował 
z większością, a pp. Oppenheimer i Scharschmid 
z mniejszością.

Glówuą spraw ą posiedzenia delegacji wę­
gierskiej z diBa 31. maja było sprawozdanie 
podkomitetu dla spraw zagranicznych, dające 
wotum zaufania Ainlras.semi,. Sprawozdawca dr.

w sposób mniej więce, następujący: Od jesieni 
p.igorszylo się położenie na polu polityki wsclml- 
dniej, dotąd ciągle górującej. Ud/.ielność Pon.y 
nie upadla, ale jest. ona śmiertelnie chorą. Do­
tyka to Węgry tein bardziej, ła  są obowiązane 
Turcji do wdzięczności za jej postępowanie w 
e/asie węgierskiego boju o niepodległość, i byt 
Turcji jest dla nas najdogodniejszym, gdyż u:» 
ma tam żywiołu, któryby wszystkie rasy po łą­
czył, a obcego państwa dopuścić tam nie mo­
żna Nie może też monarchia nasza występować 
w roli stwórcy wobec tamtejszego chaosu, bo 
nasza monarchia jes t  różnoludową i nowy na 
oytek byłby rakiem toczącym. Nie może tuż o- 
na trzymać, się dawnej tradycji utrzymywania 
Turcji w da lm  quo, bo skutek byłby zgubnym, 
wstrzymanoby tom reformy w T u rc j i , i obru- 
szonobyawoje ludy słowiańskie; żałoby powstań 
eów są zresztą  w części uzasadnione. Nie mu- 
ż ta też wprost stanąć po stronie Turcji, bo 
wtedy ci co dotąd lylko pokryjomu wspierają 
powstańców moralnie i materjaluie, wspieraliby 
wtedy jawnie, i Turcja, która dzisiai nie może 
dać rady powstaniu, wtedy byłaby tem słabszą.

Obojętnym być nie można, bo ntonąłby we 
l rwi sąsiad, na którego zachowaniu nam zale­
ży; Turcja przeciw nain by się obróJ ła .  i s ta ­
libyśmy wobec Ku ropy w śmiesznej impotencji. 
Czynną pomocą dla T urc j1 sprowadzilibyśmy 
wojuę europejską. Nie pozostawało więc nic in- 
ut-go, jak • yiko ofiarować swoje przyjacielskie 
usługi, ale zarazem usunąć tak podejrzenia 
Turcji jak i powstańców, tudzież n e ubliżyć 
powadze Turcji, aby tylko przed jednem mo­
carstwem ukorzyć się musiała, i połączyć się 
znowu z Moskwą którą widząc powstańcy, mo­
gą być pi wnymi (utrzymania obietnic, a nadto 
zaprosić Niemcy, jnko państwo zarówno Austrji 
i Moskwie pizychylne.

Takie jesf znaczenie przymierza trzech ce­
sarzy, przymierza wręcz niepodobnego owemu 

przed 60 laty jak  i zwyczajnjm przymierzomz przeu 60
międzynarodo wym. f| u dyplomaci nie ułożyli z 
góry celu teoretycznego i środków, ale za pod- 
ij4awę wzięli dane takta, które zaszły bez „ja­
wnego” pr/.yuajmuiej przyczynienia się jednego 
iMoskwy), a wbrew wob drugiego mocarstwa 
(,Austrj’)- Nie o to szło, aby przeprowadzić ce­
le. które każde z państw' dla siebie bezwzględ 
nie za korzystne uważa, ale o takie zagodzeuie 
różnic, któie ihocia tby  żadnej ze stron kon­
traktujących całkiem nie zadowoluiło, ale j a ­
wnemu starciu interesów, raktycznema wmiesza­
niu się czynników, bezpośrednio niedotkniętych, 
i zamienieniu lokalnej zamieszki w pożar euro­
pejski, zapobiegło Była t,o myśl zdrowa, i iząd  
austrow ęgiersk i spełnił awój obowiązek, ctając 
na czele akcji ku zachowania pokoju. Przyznać 
jt-iluak musimy, że ostateczny sukces nietylko 
nie jest jeszcze zapewniony, ale owuzem w ą t­
pi.wszy niż dawniej.

Pokój dotąd nie został zakłócony, ale zaw­
sze jeszcze i iema takiej podstawy pacyfikacyj- 
nej, którąby tak Turcja jak powstańcy przyjęli. 
Plonuość poprzednich zabiegów wywołała kon­
ferencję berlińską, j ak c ji  weszła w drugi o- 
kres, w którym przewodnictwo na Moskwę 
pr/.eszlo. Sukces jest możliwy, ale niepewny"

razem; w drugim Anglia odmówiła uczestnic 
tw a — co jednak obawy budzić nie powinno. 
Jeżeli przymierze trój cesarskie pozostanie wier- 
tibm swej pierwotuej tendeucji, to Anglia z pe­
wnością przeciw niej nie wystąpi; w razie prze­
ciwnym zaś, potężne to państ wo stanie po s tro ­
nie tych mocarstw, które w dobrej wierze 
działają.

A zatem — Turcja sama podobno nie po­
doła pow stan iu , na półwyspie Bałkańskim nie 
pujawia się żadna nowa siła, dokoła Której 
nowa organizacja utworzyć by się mogła ; n a ­
sze żywotne inieresa zabraniają nam dopuścić 
usadowienia się tam obcego w p ły w n . nasza 
monarchia nie może mieć misji bezpośrednio za 
jąć się tam nową organizacją; bezwzględne za­
chowanie status ijuo zamiast ubezpieczenia po­
koju, wywarłoby skutek wręcz przeciwny; u- 
lepszony status quo byłby nadogountej jzym spo­
sobem załatwienia — ale dzisiaj niemamy *«- 
szeze całkowitej nadziei, aby się to udało. W 
takim stanie rzeczy delegacja, jako ciało par 
lamentarna, przed które należą sprawy zagra­
niczne, może wypowiedzieć swe zdanie, nie w*ą- 
żąc iednak rąk rządowi wobec nieprzewidzia­
nych wypadków przyszłości. Musi zaś na serjo 
zadać sobie pytanie : czy nasz imnister spraw 
zagranicznych ma na tyle zdolności, patrjotyz- 
um i etif-rgii. abyśmy pewni być mogli, le 
wszeltrą możliwą korzyść dla monarchii zdobę­
dzie. Kio na to pytanie mówi „uiema“, to jako 
patrjota powinien dążyć do obalenia tego mi­
nistra. W razie przeciwnym zaś należy jawnie 
i szczerze oświadczyć mn zaufanie. Nie chodzi 
tu o owację lub o danie mu nieograniczonej 
swobody. I owszem po skończeniu akcji z p ra ­
wa naszego wydamy wyrok według zasad od 
powiedzialności. Ale odpowiedzialność będzie 
tem większą, jeżeli odpowiedzialny ma ręce zu­
pełnie wolne. Jeżeit chcemy, aby minister mógł 
działać z całą m o ra ln ą , a w danym razie 
i materjaluą sitą, to winniśmy mu użyczyć ko­
niecznego ku temu moralnego poparcia. Nie­
chaj świat wie, że ma on za sobą monarchię o 
35 milionach lndnośei, która żyć thce i je s t  
żvwot,ną; niechaj w.e, że dotknięta ciosami mo 
n armii a ta  zeskromuiala że niczyjej własności 
nie pożąda, niczyjemu spokojowi nie zagraża, 
cala jedynie ku ubezpieczeniu swego bytu i n 
porządkowaniu swoich spraw wewnętrznych 
pracnje — ale też jak  długo od sąsiadów ni­
czego tnnego nie wymaga, i jak  dlngo choć j e ­
den a tom ,siły  posiada, tak długo nie pozwoli, 
aby jej ktokolwiek w spełnieniu tego obowiąz­
ku przeszkadzał. W tej jedynie myśli daje z u ­
pełną swobodę mętowi, który powołany je s t  do 
orędowania jej interesów w tej mierzę. W tej 
myśli p>-oszę przyjąć sprawozdanie komisji.

P. U e r m e n y i  (z frakcji Sennyeja) a k ­
ceptuje sprawozdanie, ale zastrzega się prze­
ciw dawaniu p rze /  to pochwały lub nagany, 
gdyż do tego potrzebaby wyjaśnień m erytory­
cznych, a takich hr, Andrassy nie dal. Położe­
nie jes t  krytyczne i zawiłe, najlepiej więc aby 
delegacja nie wyrokowała. P. K u k u l e w i c z  
w języku kroaekim przemawia za chrześciana- 
mi na Wschodzie, ale Madiary hałasowali. W 
końcu sprawozdanie przyięto.

Falk  (redaktor PesŁtr Lloyda) motywował to W pierwszym okresie w.sżystk,e mocarstwa szły

Z n a c z e n i e  i n a s  l ę p s i w i  d e t r o ­
n i z a c j i  d a w n i e j s z e g o ,  a w s t ą p i e ­
n i e  n a  t r o n  n o w e g o  s u ł t a n a ,  kasdy 
sobie tłumaczy, jak  mu uajdogoduiej. W m riA i 
sze doniesienie Polit. Corresp., iż zmiana doko­
naną została przez rewolucję ministrów; za li­
czyć uależy także do tego rodzaju poglądów. 
Jużei, że nie tysiączne masy, aie k ilka  tytko 
osób musiało objawić beAmśreduio wolę Ab&al- 
Azisowi, ale działo sitfrm reuieoi ętychte ma* 
przewrotu nie byłoby oez u p r ^ n i ą j  rewoiacji 
softów, — Z poważnych źródeł przyzaają, i i  
Abdul Azis byłby gię jaazcze jak iś czas u trzy ­
m ał na tronie, gdyby okazał był więcej dba­
łoś-i o los państw a, w przeddzień złożeuia go 
z tronu, żądano odeń paru milionów luatów  b a  
zapłacenie żołdu wojsku i w ogóle ua  najnie­
zbędniejsze w yaatki; przyrzekł wydać tę  kwo­
tę  z sumy owych 15 czy 20 miliouów fantów 
szterlingów, które zostaw ały w jego szkatmle, 
lecz później cofnął s iY i zasklepił w egoizmie. 
W rażenia wypadku i domysły co do suuto- 
wiska przyszb-go m ocarstwa różnie są poda­
wane. Niemiecki urzędowy Rtuhsanzeiger mówi, 
że cała spraw a doznała zwłoki.

Z P etersburga następująca nadeszła de­
pesza :

P e te r/b o rg  1. czerwca. W skutku k a ta ­
strofy konstantynopolitańskiej co do propozy«yj 
sformułowanych przez trzy  m ocarrtw a a przez 
Fraucję i W łochy popartych i mających być 
przedlożonemi Turcji, w celu sprow adzenia pa­
cyfikacji, nastąpi jeszcze wymiana zdań między 
dotyczącemi dworami K atastrofa ta  dowodzi, 
iż od dawna zak rad ła  się niepewność we wsyat- 
kich stosunkach politycznych Porty, a miauo- 
w cie co do zapewnień reform, k tóre nie tą  o- 
sobiście potęezone. A Journal d* St. Peters- 
bourg wykazuje trudności, jak ie  się przedsta­
wiają sułtanowi Muradowi, których sposób w stą­
pienia jego na tron wcale uie amniejszył. Z pe­
wnością troskliw ość Europy, aby p zaszK^dz ć 
wzmaganiu i. ę dalej kryzys wschodniej, me u- 
legła źą mej zmianie. Porozumienie się m ocarstw  
pozostało niewzruozooem, w życzbuia otrzym a­
ni a poręki od rządu tureckiego wykouania 
nieuniknionych reform. A r ty k tł  pomianiooag^ 
i-ienm ka spodziewa się, że M nrad uczyni za- 
dosyć tym życzen.om i me stanie się n a rzę­
dziem fanatyzmu religijnego i nurodowogo.

Mamy też wiadomości i o o o o b u tea  w ra­
żeniu cara A leksandra Z Ems bcw iett tale- 

:
Car był na wiadomość o zajściu w Kon­

stantynopolu głęboko wzruszony. Z osttrwńeo- 
śetą przystępowano do tego i przygotowano 
g o ; mimo tego przeszło 10 u_uiut nie b y ł w 
suuiie przomón ić. Dowiedział aię o detron i­
zacji Abdula-Azisa siedząc, poczem poubylił się 
w krz»śte. 7«micnąJ wczy i pył w  najwyższym 
stopniu osłabiony. W idziano jak  pobladł. W resz­
cie odetchnął głęboko i w kilku słowach w y­
raził ubolewame nad losem „monarchy w błąd 
wprowadzonego".

B ,z f  td u a  to, ale poniekąd słuszna k ry ty ­
ka w łasuych rządów ; każdy despota albu «n 
nych w błąd wprowadza, albo siebie pozw ala 
oszukiwać.

Hr. Zichy donosi <lo Wiednia, że uniknęło

f szczególnie słynęła wielu znakomitościami na 
polu nanki i praktyki lekarskiej. W pracy tej 
na obczyźnie spędził dr. Maciejowski lat trzy, 
1828 — 30, byłby niezawodnie dłużej je ­
szcze tam jiracował, gdyby nie wieść o po- 

[ wstaniu listopadowem w Warszawie, która 
szybko się rozbiegłszy po Europie, ściągnęła 
go co rychlej do kraju. Dr. Maciejowski po­
rzucił więc dalsze studja i poszedł na plac 
boju. Rząd narodowy ówczesny poznawszy w 

i . - „,i •„  , . nowo-przyhyłym, wykształconego i energicznego
znany dobrze wszystkim w mieście ; lekft J mV no; a ł g0 zaraz lekarzem sztabo
obchodzi j u b i l e u s z  p - ę ć  d z i e s i ę c i n -

powodu pięćdziesięcioletniego
jubileuszu zawodu lekarskiego

Dr. ł ’eliksa Maciejowskiego.

W  dkiu dzisiejszym dr. F eliks, Erazm , J a n , ' 
Nepomucen M aciejowsk., obywatel i lekarz,

go zaraz
i  ,  ■ „  ,  - „ . i , ; . . , ,  .  ;  , , ,  I W j  U l  i powierzył mu kierowaictwo jednego ze

®: . . r •a ,1 " • „ , .A V aia " szpitali wojskowych w Warszawie. Na nuwem
^  P n L  T nUeJ a ^anowiśk-u pracował czpigodny ń J z  jirbilat zPonieważ z pracy tej czcigodnego jub ila ta  \ ^  edf,r ^  . t)o5wieceQfera, odziia(.4ollv teżków.
iwo^- anie najczęściej- i ’ najdłuże-, -  bo 1 ^ 1  l Z Ś \ \ S u ^ Z *  J o S ^ s l u g i  
czterdzieśc i cztery korzystan, mc więc dzi- L irtuti lliUUarL T a ^ wiec nibrws"p swe tira-* 
m e g o ,  ie  dzień dzisiejszy miłą jest dla r ch praktyki lekarskiej z ło ly ł  on na ołtarzu wal- 
sposobuością okazania mu swej czci i wdzięcz- czą cej a wrogiem ojczyzny. Byl to niejako chrzest
nnści, jaką życiem swem zjednał on sobie w 
ich sercach

Zam ieszczając tu na tem miejscu te słów 
kilka o zyoin szanownego jubilata, dla p rzek a­
zania ich pamięci następnym  pokoleniom, chce­
my być wyrazami tej czci i tych uczuć ro ­
daków.

Dr. Feliks Maciejowski, syn Franciszka i 
Aany M aciejowskich urodz.ł się d. 15. maja 
1799 r. we wsi Jurow cach w obwodzie sanoc­
kim. Odebrawbzy pierw sze wychowanie w do­
mu rodzicielskim, oddany był później do szkół 
normalnych w Przem yślu, gdzie następnie skoń­
czył i gimnazjum. Na studja filozoficzno, które 
podówczas jeszcze po skończeniu nauk gimna- 
zjalaych odbywano, chodził we Lwowie, w la ­
tach  1818 -_  1819 i 1819 — 1820. Pod koniec 
roku 1820 skończywszy calkuwicie nanki szkol­
ne, zapragnął poświęcić się zawodowi lek ar­
skiemu . w tym celu pojechał do W iednia, by 
słuchać tam na wszechnicy nauk lekarskich. 
Studjom tym oddał się z całem zamiłowaniem, 
a przewudniików  w pracach swych miał ludzi 
uczonycn. profesorami bowiem w ydziału lekar 
skiego uaówczas w Wiedniu byli, między inny­
mi. ludzie znani w nauce jak  M. Majer, Len- 
hossek, Scherer, Jaoąain. Hartm aim , Rajman, 
B ernt. Rosas, Kern, atman i Horn. Po 
odbyciu ścisłych egzaminów lekarskich i napi­
saniu rozprawy: O ż o ł z a c h (de swophulosi
otrzym ał dypium doktora medycyny w dniu 3. 
czerwca 1826 roku. t. j. w łaśnie dziś la t  temu 
p i ę ć d z i e s i ą t .  Tegoż roku w parę miesięcy 
później, bo 28. listopada, otrzymał dragi dy­
plom, m agistra położnictwa.

Dyplomy te jednak go niezadaw alniały — 
pojmował i czuł dobrze młody doktor medy- 
cyuy, jakiego przygotow ania i jakiej wiedzy 
potrzebąjb iekarz. pnszczając się n» ciernistą 
drogę p raktyki, nie tracąc więt wiele czasu, 
Pt* haończonej w W iedmu doktoryzacji swej, 
Pojechał za granicę, na dalsze prace w t&m- 
1 ypclł klinikach i szpitalach. F rancja  w tedy

polskiego lekarza
Po nieszczęśliwym upadku listopadowego 

powstania, w roku 1832 przeniósł się dr. Ma­
ciejowski do Lwowa na stałe mieszkanie, gdzie 
do dnia dzisiejszego bez przerwy przebywa 
W grodzie więc naszym sędziwy jubilat spędził 
na pracy blisko trzy czwarte życia swojego. 
Znamy też życie Jego dobrze.

Kolo praktyki lekarskiej, której się 2 ca­
lem zamiłowaniem uczonego i poświęceniem czło­
wieka oddawał, nie zobojętuiało go nigdy do 
prac i :ajęć, jakie z obowiązków patrjotycznych 
przygadaj j, a? każdeeo obywatela uciemiężone- 
go Tak my narodn. Mamy tego dowody wżyciu 
jubilata. J

Gdy w co wiłach największego rozkwitu 
niemczyzny w Galicji, nawiązało się we Lwo­
wie niemieckie towarzystw o lekaizv ca lic \i  
skich złożone tak  z Polaków j*k Niemców, 
dr. Maciejowski wszedł do grona jego — ale
po to, aby przerobić i zmienić go Ua polskie; 
usiłowanie to przecież nie osiągnęło skutku — 
gdy jednak przy zmianie okoliczności w roku 
1848 z żądaniem tem stanowczo wystąpił i na­
tarczywie się tego domagać j oczął, Towarzy­
stwo to rozwiązało się. Nagła zmiana s tosun­
ków politycznych, niei pozwoliła zaraz na to 
miejsce postawić polskiego Towarzystwa leka­
rzy galicyjskich, — rzecz tę więc odłożono na 
później.

W roku 1848 dr. Maciejowski służył w 
gw arlji  narodowej w stopniu kapitana. TVgoż 
roku powołany został na radnego miasta L w o ­
wa, na którem to stanów iskn pozustawał bez 
przerwy az do końca roku 1872, pełniąc gorli­
wie obowi j,zki przedstawiciela potrzeb polskiej 
'uduości Lwów i. w Radzie którego długi czas 
Niemcy znaczną mieli przewagę,

Nastały zrpsztą lepsze nieco czasy dla G a­
licji, — powstawać, poczęły różne stowarzyszę- 
uia polskie, podnoszono w ięc i myśl zawiązania 
polskiego Towarzystwa lekarzy  galicyjskich.

Do grona inicjatorów należał i nasz sędziwy ju ­
bilat, ciesząc się, ie  choć poźno myśl jego zna­
lazła  urzeczywistnienie.

W duiu 2. grudni i 1867 roku, zgromadziło 
się w sali ratuszowej liczffe gjono lekarzy 
lwowskich, jakoteż z prowincji przybyłych, aby 
zawiązać Towarzystwo lekar-y  gali-yj-kich. 
Bierwsze to posiedzenie zagaił ilr. M a c i e j o w s k i  
powołauy jednomyślnie na przewodniezg/n go.

W treściwej a pięknej swej mowie wyja­
śnił cel zebrania, potrzebę takiego ogniska dla 
lekarzy i korzyści z takiego Towarzystwa. Bfla- 
łe przyszłe powodzeuie, prawił m o w a ,  rzeczo- 
neg.o Towarzystwa, zależeć będzie od naszej do- 

“.brej chęci, od usilnego wszystkich członków 
współdziałania ku osiągu!ęciu chwalebnych To- 
swnrzystwa Cblów... od naszego zamiłowania p ra ­
cy umysłowej... równie też od naszej gotowości 
do poświęcenia się obywatelskiego... ,lo czego 
w zawodzie naszym, wymagającym narażania 
każdej chwili własnego zdrowia i życia dla o- 
calenis bMśniego na łożu niemocy, obszerne za- 
wszh  mamy przed sobą pole i piękną zaiste 
sposobność."

Mówiąc zaś o przyszłej pracy Towarzy­
stwa, zachęcał „do starannąj uprawy i pilnego 
krzewienia nauk lekarskich na narodowej niwie 
naszej, pod tym względem dotychczas po więk 
szej jeszcze części odłogiem leżącej... i do wzbo- 
gacama wiedzy naszej ku dobru cierpiącej ludz­
kości ' ku pożytkowi rodzinnego kraju naszego.1*

•Pierwsze dwa la ta  w Towarzystwie tem 
dr. Maciejowsk- byl prezesem i szlachetnem 
natchnął go duchem na dalszy żywut jego.

Ale i pola literackiego niezamedhywał też 
czcigoduy nasz jubilat, między iunemi pracami 
dziełko jego „O cholerze", popularnie napisane 
a wydane pod pseudonimem S z c z ę s n e g o  
L u d o 1 u b a, niemałego swojego czasu doznało 
powodzenia.

Skromny więc i cichy dotąd, jak widzimy, 
był żywot naszego jubilata, pole działania jego 
było n.ewielkie, ale wielką była ciągle j«go 
prawość i silus, miłość ojczyzny i rodaków, dle 
pogodny był jego umysł, czysta zawsze dusza 
i gorące serce.

Szacunek i uznanie, jakiem go dziś otaczają 
koledzy jego w zawodzie, poważanie i cześć ro­
daków i wdzięczna miłość tych, których świa­
t łą  swą radą koił cierpienia, są najlepszym do­
wodem prawdziwości słów naszych. Pół bowiem 
wieka życia nieskalonego, pół wiekn pracy wy­
trwałej, to w ięcej nieco jak stos książek zadru­
kowanych, bo, jak  powiada wieszcz nasz, „ tru ­
dniej dzień jeden dobrze przeżyć, niż napisaó^ 
księgę", „bo najwyższy roznm — cnota.*

Cokolwiekbądż i gdziekolwiek ludzie sądzić 
mogą o wielkości, ta  tylko wielkość zasługi­
wać może i ma prawo na cześć, i uznanie, ktQ- 
ra  gruntuje się na cnocie i z cnoiy czerpie swą, 
silę. Dlatego też ludzie prawego charakteru  i 
czystej duszy, choć życie ich skromne, przebie­

ga w cichości i wypełnia się w małem kole, 
nie przest&ną być, nigdy s o l ą  narodów i rę ­
kojmią ich siły i szczęścia. Ludzie ci po w szyst­
kie czasy byli i będą zawsze Titą żywotną n a ­
rodu, chroniąc go nawet w złej godzinie od 
śmierci.

Cześć Ci więc_ czcigodny jubilacie za Twe 
czyste polskie życie i za Tw ą półwiekową p ra ­
cę i cnoty

Kronika krakowska.
(TTc.zyuek miłosierny zapomniany w rejestrze. 

— Tblegram v, Londynu. — Brak wyrazów pol­
skich na niektóre pojęcia. — Definicja przeciętno­
ści ze stanuwioka wiadomego E izia. — Sprawa, 
która stoi i pewien pan, któremu bezkarnie w dro­
gę wchodzić tiie wolno. — A bnegacja i zgndue n- 
sposobienie. — Dr. Estreicher i mówcy, którzy 
przeciw niemu mówili. — Cicby pogrzeb po bu 
cznyoh chrzcinach, — Ciężkie czasy. — Nowy Don 
Karlos i bliskie skończenie świata )

W katalogu uczynków miłosiernych nie 
wiem t  jakiej przyczyny pominiętym zostaf je ­
den uczynek, mający niezaprzeczen.a ten sam 
charak ter co inne, w spisie powszechnie p rzy­
jętym  umieszczone, a mianowicie „uspakajanie 
zatrwożonych", jakkolw iek jednak z tegu po­
wodu uczynki takie nie mają prawa do oficjal­
nej nazwy miłosiernych, niechaj mi wolno b ę­
dzie spełnić jeden z nich i uspokoić nasz strw o­
żony Czas, objaśniając łaskawym czytelnikom 
w krótkości powód jeeo zatrwożenia.

Powód tBn oył następujący
W W arszawie rozstrzygnięto właśnie kon- 

kurs dramatyczny i przyznano nagrodę znane­
mu pseudonimowi, baw.ąremu w Anglii a pod­
pisującemu się „clewer.*. Otóż Ctas, donosząc 
"i tem, zatrwożył się z powodu w ątpliwości, j a ­
kim sposobem ten aut>r fiu a teraz  praw a 
swoje do nagrody udowodnić. W yczytaw szy tę 
obawę Czaru, i italegraiuw ałem  natychm iast do 
Londynu, zapytując Sew era co począć myśli. 
Odpowiedział mi telegram em ; „Nie widzę inne- 
po sposobu, tylko będę m usiał przyjechać do 
Krakowa i zapytać się Czasu, i%k pewien autor 
zupełuie bezimienny, napisaw szy niejaki D r a ­
m a t  * <• % n a z w y ,  praw a swoje do nagi ody 
przyznanej w K rakow ie w ykazał, a potem 
postąpił tźk  samu* Może tedy Czas ocze- 
tH/ać bliskiej w i / j  ty, podczas której zmuszony 
będzie dać wyjaśnienie w kwestji, co do której 
właśnie objawił trw ogę, — sytuacji, rzeczywi­
ście lram atyczna. mogąca zdradzać przed św ia­
tem, żt^ flros robiąc powyższe zapytanie, wie­
dziony dziw ną ja k ą ś  polityką, udaw ał tylko nów 
dudatni przymiot, który Francuzi nazwali nai­
wnością, & na którego nazwanie my nie mamy 
wyrazu.

Bw też' ury pie mamy wyrazów na oznaczę-
uie niejednego pojęcia, k tó re do uaszyoh zapa­

tryw ań się aie nadaje. F rancuz może sobie np. 
być plus catholique, rak  jak  może być piu» rouge, 
i nikt się temu wcaie nie dziwi, u nas można 
wprawdzie być „czerwieńszym " gdy się więcej 
wina wypije, a-e żeby się było „katoliCkiejszyin- 
gdy się słucha artykułów  pana G o lja T tlu b  
czyta huy.anie księdza Czasu, w to  n ik t nie 
uwierzy, i z tego się każdy rozśmieje. Dowodzi 
to, że pojęcie „katolickiejszości* zw aie  u 1- 
t r a m o u t a n i z m e m ,  a oparte na przypu­
szczeniu, że mosrą być katolicy bardziej k a to ­
liccy od innych, je s t pojęciem naleciałem z ze­
wnątrz, którego niepodobna wprowadzić do 
p r z e c i ę t n e j  mózgowhicy polskiej bez w y­
krojenia w niej specjalnego otworu, ta  zaś o- 

jperacja zawsze z wyjęciem jakiejś klepki połą­
czoną być musi. ‘

Użyłem wyrazu „przeciętną* i wspomnia­
łem o panu Goljania — nie było to bez koze­
ry. Naprzód --o do „przeciętnej* mam łn szczy t 
odpowiedzieć szanownemu Zaklikow iakow i, że 
nie ja  wprowadziłem teu w yraz do naszego 
.piśmiennictwa, i zdaje mi się, że je s t on dobrze 
znanj w m atem atyce.

T eiaz  co do pana Goliana, zapytyw ano 
mnte z kuku  stion  ja k  stoi sp raw a ol.sadaeaia 
piobont.wa Panny M arji o której tak  głośno 
byl i p rz td  pew ną liczbą miesięcy. Otóż mogę 
jzanow uyoh interpelantów  zapewnić, że z tą  
spraw ą je s t zupełnie tak  iak z odbndową Su­
kiennic — stoi ona i stać  będzie w m e js e t  do­
póty, dopóki w Rzymie nie zostanie zdecydo­
w aną ostatecznie spraw a między ks. biskupem 
Gałeckim  i ks. Chełmeckim. Mylnie bowiem do­
niosły dzienniki, że spraw a ta  została  jnż przez 
stolicę apostolską rozstrzygniętą T ak  prędko 
to nastąpić nie może, bc od czegoś je s t ks. bis­
kup G a łeck i, k tóry  robi w szelkie usiłowania 
ażeby ją  przewlec w nieskończoność, nie sk łada 
taks należnych translatorom  za tłóm aczenie 
ak t i t. p., snać Lie przewiduje żeby wyrok 
zapadł po jego myśli, więc nie sądżi żeby go 
potrzebował przyspieszać. Zaszedł tylko w tej 
spraw ie epizod mający wiele znaczen.a. Papież 
P Ua IX . widząc, że spraw a bardzo dłngo p rze­
wlekać się może, nie chciał, wobec przychylne­
go wyroku arcybiskupa W ierzchlejskiege i w o- 
bec osobistych zasług ks. Chełmeckiego, pozo­
staw iać go dłużej w suspensie, i zapy ta ł kon­
gregacji kardynałów  zajmującej się sądzeniem 
tei spraw y, czy suspeusa nie moał&bf być znie- 
9ioną. K ongregacja odpowiedziała przychylnie, 
i snspensę zuiesiono, a ks. Ch. przypuszesono 
do pełnieuia obowiązków kapłańskich. Tłóm a- 
czą--, ten fakt na język cywilny, w ygląda on 
tak  jakby  zwierzchnik jakiego urzędu zaw iesił 
■» urzędowaniu podwładnego sobie urzędnika i 
zaskarży ł go do władzy najwyższej, a w ładza 
najwyższa odpowiedziała: „dobrze, dobrze, już 
ja to tam kiedyś rozpatrzę, ale tymczasem 
niechno u  jegomość tego urzędnika n& daw ną 
posadę przywróci.** Zw ierzchnik n&turmnię mu-



by się detronizacji, gdyby w swoim czasie u- 
skuteczniono wydalenie Ignatiew a z K onstanty- 
oopola. Zichy wiedział o spisku, ale wraz z in­
nymi kolegami, k tórzy trzymali jego stronę, o- 
mylił się co do czasu, w którym zamiar nskn- 
teczniono. Obecnie Ignatiew  czyni ostatnie wy­
silenia, aby isk rę  w płomień rozdmuchać. W ie­
rzy on jeszcze w chaos i rozbudzenie skrajnych 
namiętności, a oficjalnie działa moy jednocze­
śnie w zgodzie z innymi ambasadorami. Lord 
E llio t pracuje przeciw niemu także w szystkie 
mi siłami. Do czego jednak może być zdolnym 
tenże Ignatiew , niech posłuży fak t następujący 
z bardzo niedalekiej przeszłości. Gdy przy 
pierwszych demonstracjach softów, kiedy żąda­
no złożenia z nrzędu Mahmuda baszy i szejka- 
ul-islam, w ystąpili dwaj softowie i domagali 
się, aby r z u c o n o  s i ę  n a  c h r z e ś c i a n  i 
w y m o r d o w a n o  i c h ;  całe zgromadzenie 
sprzeciwiało się temu. Gdy mimo to, ci dwaj 
softowie głośnym krzykiem  ponowili swe żąda­
nie, zdziwiony tłum zap y ta ł: „Z jakiego me
czetu jesteście ?“ Na odpowiedź : „Z Achme-
d ieh !“ przyprowadzono kilku softów z nazw a­
nego meczetu. Ci jednak wcale nie znali k rzy­
kaczy. Z araz ich zaczęto badać oraz p rze trzą ­
sać ich suknie i rychło wykryto, że byli to 
Bułgarowie, przebrani za softów. Skrępowano 
ich sznnrami i uwięziono. Gdy po bliższej inda 
gacji okazało się, że uwięzieni są na żołdzie 
Ignatiew a, usłyszano od nich pogróżkę: „rychło 
przyjdą tn obce w ojska porządek ro b ić !“ Po 
tern można zrozumieć, co znaczą głosy prasy 
petersbnrgskiej, wyrażającej przekonanie, że 
flota angielska może być powołaną na nsłagi 
oDcych m ocarstw  w Stambule.

Co do B u łg aró w , spłatali oni w tych 
dniach figla rządowi austriackiem u. Gdy paro­
wiec „Radecki”, należący do T o w a r z y s t w a  
d u n a j s k i e j  ż e g l u g i  p a r o w e j  za trzy ­
m ał się w Tum  - Sewerin, niedaleko Rahowy, 
zjaw ił się oddział bułgarski, ze 150 ludzi zło­
żony i grożąc śm iercią kapitanowi, zmusił go 
zabrać ich w szystkich na pokład 1 wylądować 
tam, gdzie wskażą. S tało się, jak życzyli sobie 
powstańcy. Strzeliw szy po drodze na pikietę 
tnrecką, wylądowali oni w kilku punktach i po­
łączyli się z iuueiui oddziałami w miejscach, 
przez siebie wskazanych.

nia posad dyrektorów  okręgów clowycn ofice­
rami jeneralnego sztaba. Motywuje tę  potrze­
bę tem, że na wypadek wojny oddziały s t ra ­
żników nadgranicznych mogą być z korzyścią 
uż/w aoe do obrony granic. M inister skarbu, 
Reutera, przychyla się do tego zapatryw a 
nia.

W  zeszłym tygodniu złożoną została  do 
laski m arszałkow skiej Izby poselskiej s e j m u  
p r u s k i e g o  następnjąca in te rp e lac ja :

W dniu 28. kw ietnia rb. odbyło się w L e­
sznie w w. ks. Poznańskiem polskie zebranie 
ludowe w spraw ie wyborów. Zebranie to zaraz 
po jego zagajenia rozw iązał kom isarz policji, 
bo zebrani nie chcieli obradować w niemie­
ckim języku, jak  tego żądał komisarz policji. 
W  dniu 18. kw ietnia r. b. odbyło się w Dębo- 
górze w P rasach  Zachodnich zebranie T ow a­
rzystw a rolniczego oksywskiego. Zebranie to 
rozwiązanem zostało zaraz po zagajeniu przez 
naczelnika nrzędu Tiimmlera dla tego, że i 
Łam zebrani nie chcieli obradować w niemie­
ckim języka, jak  tego żądał, pomimo, że w s ta ­
tu tach  tow arzystw a mieści się paragraf, orze- 
kający, iż nrzędowym językiem  Tow arzystw a 
je s t język  polski.

Zapytujemy przeto król. rząd :
1) Czy wiadome mu są te  zajścia i jakie 

kroki poczynił celem niedopnszczenia na p rzy ­
szłość takiej obrazy praw  konstytucyjnych ?

2) Czy królew ski rząd gotów je s t prze­
szkodzić tema i wydać rozporządzenia, które- 
by niedopnściły pow tórzenia zajść podobnych ?

Berlin, duia 29. maja,
Kantak, Magdziruki, Wierzbiński.

(N astępują podpisy reszty  posłów polskich, 
oraz posłów niemieckich.)

Poseł K a n t a k  na posiedzenia sejmu z 
dnia 31. m aja uzasadnił tę interpelację. Po nim 
zab rał głos m inister Eulenbnrg i oświadczył, 
że zalecił policyjnym władzom ostrożność, póki 
ca ła  spraw a nie będzie rozstrzygniętą  przez 
najwyższy sąd adm inistracyjny. Posłowie pol­
scy wnieśli następnie o rozpoczęcie dyskusji 
nad interpelacją, przy głosowaniu jednak za 
wnioskiem tym okazała się mniejszość.

Nowoje W ronia  donosi, że moskiewski mi­
n ister wojny, jenerał-ad jn tan t Milutin, przed 
staw ił m inistrowi skarbu konieczność obsadzę-

Rewolucja stambulska.
IL

M oskw a liczy ła  na to , że państw o tu ­
reck ie  je s t tak  zdem oralizow ane, iż niezdolne 
jest do w szelkiego energicznego k ro k u , do 
w szelkiej reform y w ew nętrznego swego u- 
stroju. J e n e ra ł  Ig n a tiew  przez lat k ilk a  
p raco w ał nad zaszczepieniem  i rozrostem  
tej dem oralizacji; a w. w ezyr M ahm ud i 
w ysocy u rzędn icy  seraju , będąc na żołdzie 
Moskwy, sp e łn ia li polecenia jego. N ie ta jn ą  
b y ła  Ignatjew ow i przygotow ująca się ag itac ja  
softów, i nie mogło mu być n ieznanera, iż 
nowe m in isterstw o  zam ierzy ło  zniew olić s u ł­
ta n a  do d an ia  potrzebnych p ien iędzy  na 
arm ię  ze sw ego p ryw atnego  sk arb ca . Ale 
jak  poprzednio nam ów ił rząd  i s u łta u a  do 
redukcji i n iew y p łacan ia  procen tu  od po­
życzek  państw ow ych, aby  tym  sposobem  
podkopać k red y t T urc ji i sparaliżow ać jej 
siły  odporne, tak  te raz  podDechtywał s u ł ta ­
na do oporu przeciw ko narzuconem u m in i­
s te rs tw u , obiecnjąc mu pomoc m oskiew ską 
U siłow ał on w yw ołać w alkę  m iędzy s u ł ta ­
nem  a m inisterstw em , a naw et w alkę m ię­
dzy ludnością, by tym  ^sposobem su łtan a  
przynag lić  do zbrojnej in te rw encji m oskiew ­
skiej w S tam bule. U sadow ienie się Moskwy 
w S tam bule sam ym , jak  to w przeszłem  
s tu lec iu  usadow iła  się  by ła  w W arszaw ie 
p rzy  S tan isław ie  A uguście i tym  sposobem
zaw ład n ę ła  całym  k ra jem , było  ostatecznym

rada, ogłoszono k o n sty tu c ję  z n ieustającym  
p arlam en tem , a ca ły  św iat tu reck i i chrze- 
ściański w S tam bule, chociaż spisek o g ran i­
czy ł się na  m ałem  k ó łk u  dyg n ita rzy , p rzy- 
k lasn ą ł tej zm ianie i o d d ał się na usługi 
nowego su łtan a  i jego  rządu.

Musi społeczność tu reck a  być bardzo 
zdrow ą jeszcze, skoro ta k i p rzew ró t rady  
kalny , odby ł się bez najm niejszego rozlew u 
krw i. B liższe w iadom ości ze S tam bu łu  po­
dają, że g łów ną sp rężyną d z ia łan ia  b y ła  
A nglja, i że do spisku w tajem niczonym  by ł 
i am basador au s trjack i h r. Z ichy. Jeż e li ta  
o sta tn ia  w iadom ość się sprawdaT". to byłoby 
to najlepszą  w skazów ką, jak  szczere jest 
tró jce sa rsk ie  przym ierze, i i e  A ustrja  ty lko  
przym usow o w niem  się znajdu je A ustrji 
w idocznie chodzi o złam anie przew agi mo­
skiew skiego wpływ u w Stambule, i w tym  
duchu zrozum ieć należy ośw iadczenie półu- 
rzędow ych dzienników  b erliń sk ich , iż rew o ­
lucja s tam bu lska  o ca liła  pozycję h r. A n - 
drassego .

D ziennik i douoszą, że ca r w E m s do­
w iedziaw szy się o p rzew roc ie  stam bulsk im , 
mocno się za lte row ał, a w końcu  po k ilk u ­
nasto -m inu to  wem niem em  zdum ieniu, ubole­
w ał nad losem biednego, w b łąd  w prow a 
dzonego su łtan a , A bdul-A zisa. W ed ług  wyo 
b rażeń  ca ra  więc, wprow adzono go w b łąd , 
gdy go zn iew alano  do pow ołau ia nowego m i­
n isterstw a, k tó re  teraz  pozbaw iło  go tronu , 
gdy go nam ówiono do spe łn ien ia  żądań  
softów.

Lecz nie to  zgubiło  A bdul-A zisa. W 
b łąd  w prow adził go Ignatiew , gdy go zrob ił 
narzędziem  m oskiew skiej in try g i, i obiecując 
mu pom oc m oskiew ską na w ypadek rew o lu ­
cji w S ta m b u le , sk ło n ił do postanow ień, 
k tó ry ch  w ykonanie uprzedzili nowi m iu istro -

na dole szkoła żeńska. Cały budynek kosztować ' w tylu Innych Wypadkach nałogowe pijaństwo. —
W nocy na 24. b. ra. pogorzało do szczętu pomie­
szkanie g. k. plebana w Komarnikach. Nawet z ru­
chomości mało co wyratować zdołano, natomiast 
inwentarz i budynki gospodarcze ocalały. Przyczy- 
na pożaru dotąd nie sprawdzona, są wszakże po­
szlaki, że ogień był podłożony zbrodniczą ręką. 
Śledztwo karne zarządzono.

celem  najp rzew ro tn iejszego  z dyplom atów  
m oskiew skich, k tó ry  p rzed  w ielu  la ty  jak o  
poseł m oskiew ski w T aszkencie nie w ahał 
się użyć najobrzyd liw szych  środków  do zd e ­
m oralizow ania ch a n a  i jego m inistrów , 
osłabianiem  k an tary d am i i rozprzężaniem  
zupełnem  ich osobistych s ił  fizyczuyeh. Ju ż  
b y ł zn iew o lił su łta u a  do postanow ien ia  za ­
m knięcia  w szystk ich  szkó ł softów i w y d a le­
n ia  ich ze S tam bułu  do A zji, ju ż  b y ł u ło ż y ł 
obalenie now ego, n ieprzychy lnego  mu m ini­
s te rs tw a , op iera jącego  się tem u  p o stan o w ie­
niu, już liczy ł na to, że z tego powodu 
rozpocznie się w alka  w S tam bule, i w ezw a­
na p rzez  su łtan a  w pomoc M oskw a każe 
swej flocie czarnom orsk ie j w paść pod
S tam buł.

A le A nglia  czuw ała nad  w szystkiem i 
k rokam i Ig n a tiew a , i o s trzeg a ła  nowe m in i­
sterstw o , a w k o ń ca  gdy się zb liża ła  p rz y ­
gotow yw ana k a ta s tro fa , s tan ę ła  i pan cern a  
flota ang ie lska  w zatoce B ezik i tuż  u c ie­
śniny D a rd an elsk ie j, ażeby  nap ad  floty m o­
skiew skiej na  S tam bu ł, odeprzeć.

I  w tedy to  dopiero M id h at b asza  i
R użdi basza rów nież ja k  i now y sze jk -u l- 
islam  n ab ra li otuchy, do przedsięw zięcia 
energ icznego  k roku . Z w oław szy w ielką ra d ę  
dyw anu  i zaprosiw szy  su łtan a , zażąda li od 
n iego  znacznych kw ot z jego sk a rb c a  p ry ­
w atnego na arm ię . N a w ypadek odmowy 
w szystko  było przygotow ane do jego  d e tro - 
nizow ania. C ały  św ia t tu reck i czu ł, że su ł-  
ta_  je s t n arzędziem  Ig n a tiew a , i że państw o  
tu reck ie  prow adzi do upadku. S u łtan  licząc 
na pomoc m osk iew ską , o p a rł się żądaniu; 
z łożono go więc z tro n u , in sta low ano  M u-

s tro w ie  złożeniem  go z tronu .
Z achow anie się gabinetów  tró jcesarskie- 

go p rzy m ierza  wobec rew olucji stam bulsk ie j, 
je s t wcale różne m iędzy sobą. W  B erlin ie  
przyjęto  p rzew ró t stam bulsk i niby obojętnie, 
a w sam ej rzeczy  w yczekująco, ta k , ażeby 
i da lsza  ak c ja  w raz obranym  k ieru n k u , i 
w ycofanie się z niej by ło  możliwe. G abinet 
w iedeński zachow uje się m ilcząco, a le  poufne 
o rgana jego są  rozradow ane fiaskiem  p o lity ­
ki m oskiew skiej w Stam bule. T ylko g ab in e t 
p e tersb u rg sk i w ydaje zg rzy t w ielkiego n ie ­
zadow olenia, p rzedstaw iając  p rzew ró t s ta m ­
bulski jak o  dowód rozchw iania się w szy st­
k ich politycznych stosunków  P o rty , i że sp e ł­
nienie zapew nionych p rzez  daw nego su łtan a  
reform , dziś już  nio ma żadnej rękojm i, a k ­
cja więc d a lsza  tró jcesarsk iego  p rzym ierza  
s ta ła  się  te ra z  jeszcze potrzebniejszą niż 
przedtem . Półurzędow y „Jo u rn a l de St. Pe- 
tersbourg*  wm aw ia, że ta  ak c ja  trw ać  bę­
dzie dalej niezłom nie. Tym czasem  w idocznie  
n iety lko  ak c ja  ta , a le  i samo p rzym ierze  
p rzew ro tem  stam bulsk im  zosta ło  zachw iane, 
skoro  naw iązyw ać go zaczyua na nowo M o­
skw a, zw ołując na połow ę czerw ca nowe kon­
ferencje do E m s, gdzie bawi ca r m oskiew ­
ski, i dokąd p rzybyć ma cesarz W ilh e lm ; 
a zaproszono j h r ,  A ndrassego.

będzie 85.000 zł. P. G r o m a u uskarża się, że 
plauy tak kos/.townej budowy, jakim jest obecny 
plan, dopiero w ostatniej chwili bywają przedsta­
wiane zgromadzonej Radzie P. p r e z y d e n t  
wyjaśnia, iż sekcja dopiero teraz wykończyła te 
plany, a ponieważ idzie o to, ażeby można wkrót­
ce rozpocząć budowę, przeto uznała potrzebę pręd­
kiego rozstrzygnienia tej sprawy. Przy glosowaniu, 
wnioski sekcji zostały przez Radę przyjęte.

Na prośby pp. Ouyszkiewiczowej i Stillera o 
rozparcelowanie gruntów i otworzenie nowych ulic, 
uchwalono: 1) pozwolić na rozparcelowanie; 2) co 
do otworzenia nowej drogi, to odmówić p. Onysz- 
kiewiczowej; 3) p. Stillerowi pozwolić na otworze­
nie nowej drogi z zastrzeżeniem jednak, Że gmi­
na żadnych ciężarów z powodu niej nie przyj­
muje.

Ubikacje dla komisariatów wynajęto i dla śród­
mieścia u p. Kratera za 700 zł. rocznego czynszu, 
dla dzielnicy I. u p Jankowskiego za 530 zł.

W sprawie wydzierżawienia folwarku miej­
skiego Biłokorszczo, przyjęto ofertę p. J.ikóba Men- 
kesa, który ofiarował 1850 zł. rocznego ezynszn. 
Co do folwarkn Lewandówki, komisja nie przyjęła 
Żadnej oferty z przedstawionych i rozpisała trze­
cią licytację.

P. Chaimowi Frankowi odmówiono przyjęcia 
do gminy, ponieważ nie posiada jeszcze obywatel­
stwa austriackiego

Uchwalono wyznaczyć 200 zl. jako zasiłek To­
warzystwa „Bursy w Krakowie".

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
— B e n e f i s 

dziś.
pana K o h l e r a  odbędzie się

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 1. czerwca, początek o 

godzinie 7mej wieczorem, przewodniczący p. bur­
mistrz Jasiński.

Sekcja trzecia przedstawia wniosek naglący 
w sprawie budowy szkoły św. Antoniego, a także i 
plany tej budowy. Sprawozdawcą p. W i e r z b i c -  
k 1. Dom będzie piątrowy, aa piętrze szkoła rnęzka,

siałby urzędnika przywrócić, ale że jednocześnie , w atela i patrjoty, te  p. E s tre ich e r wyraźnie u-
n wazałby sam siebie za trochę akonfudowanego, 
to rzecz bardzo naturalna.

Skończyła się suspensa, ale nie skończył 
się proces, i ks. Ch. cierpi jeszcze za t o , że 
się znalazł przypadkowo na drodze prow adzą­
cej do wysokich kościelnych dostojeństw  pana 
Goljana. Na pociechę jednak ks. Ch. powiedzieć 
musimy, że nie jemu ty łka jednemn tak  się zda­
rzyło. K tokolw iek się poważy stanąć na dro­
dze, po k tórej p. Golian do dostojeństw  i po­
sad kroczy, biada m a, czekają go nie lada 
przejścia. Dowodem spraw a obsadzenia probo­
stw a n św. Anny. Przeznaczonem  je s t  ono jako 
uzupełnienie uposażenia dla jednego z profeso­
rów  wydziału teologicznego, który też z tego 
powodu pobiera mniejszą płacę, ale że nieszczę­
śliwym wypadkiem profesorem tym je s t ks. 
K rzysiak , który otrzym ał ka ted rę  języ k a  he 
brajskiego i chaldejskiego, będącą niegdyś ce­
lem zabiegów pana Goliana, więc ks. biskup 
Wałecki jako  p ro tek to r p. Goliana, sprzeciw ia 
się nadaniu probostw a ks. Krzysiakowi. W y­
dział teologiczny ujął się za prawami swojemi 
i zapro testow ał przeciw  nadaniu probostwa in­
nemu kandydatowi, ale senat uniwersytecki dał 
się podobno zmiękczyć, zabiegom zauszników 
ks. biskupa i ma jak  słychać zam iar zgodzić 
się na prezentę ks. Bukowskiego lub ks. K ar­
czewskiego, poświęcając kaprysow i biskupiemu 
słuszność i niezaprzeczone swoje prawo, tudzież 
staw iając wyżej względy dla pana G oliana nad 
względy słuszności 1 uprawnione in teresa jedne­
go ze swoich członków. Jeżeli ta  pogłoska się 
spraw dzi, to za iste  senat uniw ersytecki złoży 
dowód abnegacji i zgodnego usposobienia, za 
który może być pewny na tamtym świecie zba­
wienia duszy, ale czy na tym świecie będzie 
ma z tą  abnegacją i zgodnem usposobieniem 
zawsze dobre, to zupełnie inne pytanie.

Zgodne usposobienie, kiedy już o niem mo­
wa, okazało się na odbytych tu świeżo zgrom a­
dzeniach tow arzystw  : ta trzań sk ieg o , wzajem­
nych ubezpieczeń i gospodarskiego. W Tow a­
rzystw ie tatrzańskiem  zgodzono się, że wydział 
dobrze zrobił dając składkę na pomnik G osz­
czyńskiego, i że p. E streicher źle zrobił, że 
przeciw  tej składce zakładał jak ąś  opozycję. 
To tylko szkoda, że nie zauważano, iż opozy­
cja p. E stre ichera  nie była wcale zwrócony 
przeciwko składce. Pan E stre ich er pamięci 
Goszczyńskiego ani nie chciał ubliżyć, ani nie 
ubliżył, chodziło mu nie o rzecz, ale o formę. 
Był on tegoż zdania co wszyscy, chciał żeby 
składka była daną, szło mu tylko o to , kto w 
imieniu tow arzystw a miał prawo ją  dawać, czy 
wydział czy walne zgromadzenie. Nie była fu 
Więc kw estja  uznania zasług znakomitego oby-

znał, i przeciw  wszelkim w tym kierunka po­
sądzeniom się zastrzeg ł, by ła  tu  kw estja kom 
petencji, ważna i nieodzowna w każdej spraw ie. 
Tak np. w kw estji Sukiennic, słusznem je s t  i 
nie podlegaj ącem wątpliwości, że skoro m ają być 
odbndowane, to m uszą być odbudowane tak  jak  
ktoś ostatecznie chce, zachodzi jednak  w ątp li­
wość co do kompetencji, kto ma być tym kto- 
siem, którego wola ma tu  być wykonaną, czy 
miasto, k tóre daje pieuiądze, czy przedsiębior­
ca, k tó ry  pieniądze bierze. J a  mogę sądzić, że 
tym ktosiem powinno być miasto, a Szkice mo­
gą być innego zdania, wcale to jednak  nie 
przesądza kw estji, czy Sukiennice w ogóle po­
winny być odbudowywane czy nie. Niesłusznie 
zatem niektórzy mówcy w Tow arzystw ie ta- 
trzahskiem  pow stali na dr. E stre ich era  za jego 
uwagi czysto formalne, dając tem tylko dowód, 
że właściwej intencji szanownego dyrektora bi- 
bljoteki jagiellońskiej zupełnie nie chcieli zrozu- 
mieć.Już to w ogóle strzedz się powinniśmy je ­
dnej choroby u nas dosyć powszechnej. Czcimy 
wszyscy pamięć jakiego znakomitego męża, — 
bardzo słusznie. W tem  odzywa się ktoś ze 
zdaniem, k tóre nam się zdaje przynosić ujmę 
jakąś temu mężowi, więc dalejże z góry na 
tego śm iałka, -  i dotąd bardzo słusznie. Lecz 
ten mniemany śm iałek zabiera głos i wyjaśnia, 
żeśmy go źle zrozumieli, że bynajmniej nie miał 
zamiaru obrażać i d ra łu ić uczuć naszych, że 
cześć naszą z nami podziela, że ją  najchętniej 
wszędzie i zawsze wyrazić gotów.

Zdawałoby się, że takie oświadczenie po- 
winnibyśmy z całem zadowoleniem przyjąć do 
wiadomości, tymczasem gdzie tam! my ani my­
ślimy się aciszyć, lecz na gw ałt dowodzimy, że 
te  wszystkie usprawiedliwienia są wybiegami, 
że ów ktoś pomimo, że się tłum aczy, musiał 
koniecznie mieć intencję ubliżenia drogiej nam 
i czczonej przez nas pamięci. Takiego postępo­
wania niepodobna jnż nazwać bardzo słusznem 
i powinniśmy się od niego odzwyczaić raz na 
zawsze.

Zgodne usposobienie w Tow arzystw ie wza­
jemnych ubezpieczeń objawiło się przechodze­
niem do porządku dziennego nad w szystkiem i 
wnioskami, k tóre odrzucić zaleciła dyrekcja. 
Odbywało się to bez długich dyskusji, zjazd 
też członków na posiedzenie nie był liczny. 
Zupełnie co innego wróżyć zdaw ała się żyw a 
polemika, jak ą  przed zgromadzeniem w żywo­
tnych kw estjach tow arzystw a zajm owały dzien­
niki. Myśl reformy poszła ad acta, a złożenia 
jej do papierowego grobn nie chciało tow arzy­
szyć tyln świadków ilu tow arzyszyło w roku 
zeszłym  jej narodzinom. Pogrzeb więc odbył 
się dość cicho.

W Tow arzystw ie gospodarczem wszyscy 
uczestnicy biorący udział w obradach zgadzali 
się, że ciężkie są czasy i że będą jeszcze cięż­
sze, jeżeli im wagi nie ubędzie, środka jednak 
żeby ciężkim czasom wagi ubyło, n ik t nie w y­
myślił.

I  tak  ostatn i tydzień maja utonął w zapo­
mnienia fali. Zachód tego tygodnia zachmurzyły 
groźne wiadomości se Wschodu. W K onstanty­
nopolu ziobiła się rewolucja, Abdul-Azis z t ro ­
nu złożony, a miejsce jego zajął Amurat V., 
k tó ry  się ogłosił padyszachem „z woli narodu". 
P roszę uważać: „z woli narodu". Idea królew- 
skości wyłącznie z bożej łask i poniosła cios 
naw et nad Bosforem; w osobie Abdul-Azisa, 
którego niech wielki Ałłacli i prorok jeg0 od 
jedwabnego sznurka ochronić raczy, przybył 
Europie nowy Don K arlos; Czas rozdarł szaty, 
dr. Ignacy Skrochowski wybiera się w nową 
podróż z hołdami dla legitymizmu, osoby bliżej 
tajemnic gabinetowych świadoma twierdzą, że 
się na ogromne rzeczy zanosi. Jednego z emi­
grantów, garibaldczyka, na rozkaz nadeszły ze 
Lwowa, wydalono z naszego m iasta na pocze­
kania, — oczywista wskazówka, że hr. Andras- 
sy je s t w porozumieniu z G aribald im , i wysyła 
mu jego dawniejszych podkomendnych, żeby so­
bie prędzej sformował korpus partyzancki, ma­
jący zaważyć na szali przyszłych sta rć  na pó ł­
wyspie Bałkańskim, — jednem słowem, stoimy 
na wnikanie. Jeżeli jnż n muzułmanów może 
być coś podobnego do konstytucji, a wkrótce 
może zwołanym zostanie jak i parlam ent i za 
prowadzonem głosowanie powszechne, to uie u- 
lega wątpliwości, że wkrótce będzie skończenie 
św iata. Są tu już naw et tacy, którzy zapew ­
niają, na mocy otrzym anego we śnie obja­
wienia, że tylko do dnia 4. lipca rb. przezna­
czono jes t istnieć naszej płanecie, w tym zaś 
dniu o godzinie kw adrans na trzecią po połu­
dniu glob ziemski pryśnie jak  bańka mydlana, 
na pam iątkę czego dobrze je s t przy zaciąganiu 
pożyczek wekslowych termin w ypłaty  długu i 
procentów oznaczać dopiero po tej dacie, a tym­
czasem staw iać na lo terję liczbową, byleby ty l­
ko nie na te 85 numerów, k tóre w każ J  m cią­
gnieniu nie wychodzą- Trzym ając się tych rad, 
każdy z czytelników będzie mógł sobie zebrać 
jakiś fundusik, ażeby w chwili rozpryśnięcia się 
ziemi w raz z nim się przenieść na inną płanetę; 
ale dnia 4. lipca o godzinie kw adrans na trz e ­
cią po południa, każdy w szystką gotówkę w i­
nien mieć przy sobie, jeżeli się z nią nie chce 
rozstać na wieki.

K raków , 31. maja 1876 r.
Omikron.

—  A d r e s  p o l s k o - a m e r y k a ń s k i .  Z i- 
rząd Muzeum narodowego w Rappersw yl o trzym aw ­
szy bardzo liczne podpisy z krajn  i z obczyzny, 
przestał ten adres prezesowi Stanów Zjednoczonych 
Ameryki za pośrednictwem  legacji Stanów Zjedno­
czonych w Szw ajcarji. Nowe podpisy, które p rzy­
były i jeszcze przybędą, będą 12. czerwca wręczone 
tejże legacjl dla powtórnego przesłan ia. Niepodobna 
przedłużać term in przesyłki z powodu odległości 
Uroczystość w zamku R appersw ylu na cześć Fula 
skiego i Kościuszki dnia 4. lipca będzie wspaniała. 
Am erykanie bardo się tym obchodem in te resu ją , i 
wielu z nich weźmie w nim udział. Zaproszenia 
poszły do głównych władz całej Szw ajcarji. Zape­
wne wieln ziomków z kraju  pospieszy na tę uro­
czystość.

— Otrzym ujem y następujące pismo: W  skutek  
wzmianki w kronice Gaz. Nar. nr. 124 z dnia 31. 
maja b. r., odnoszącej się do ruchu pociągów na 
kolei D niestrzańsk iej, jakoby tylko co niedziela, 
w torek 1 czw artek  pociągi między S tryjem  i Chy- 
rowem kursow ały, zw racam y uwagę szauownej re ­
dakcji, iż między Stryjem  a Chyrowem codziennie 
jeden pociąg tam i uapowrót knrsu je i to z połą­
czeniem do Przem yśla i Lwowa.

Oprócz powyższych dwóch pociągów knrsnje 
jeszcze co niedziela, w torek i czw artek pomiędzy 
Stryjem  i Chyrowem tam  i m pow ró t jeden pociąg 
z połączeniem do W ęgier i Stanisławowa.

Szef inspekcji ruchu 
Głowacki.

—  U. 3. b. m. odbędzie się posiedzenie Tow, 
lek. galicyjskich; na porządku dziennym są n a s tę ­
pujące wykłady a) O padaczce ze stanow iska są­
dowo ta tarsk iego  ; b) O dokonanych owariotom iach; 
c) O kile dziedzicznej.

—  P. Ignacy Ł n k a s i e w i c z ,  właściciel 
dóbr w powiecie krośnieńskim , przesłał komitetowi 
dziełek ludowych 50 zl, w. na zakupno dziełek, 
wydanych nakładem komitetu, tudzież dawniejszych 
publikacji, oddanych komitetowi przez poprzednie 
wydawnictwo ludowe.

— Zastępca prokuratora przy  sądzie obwodowym 
złoczowskim, Szymonowie*, przeniesiony został do 
Lwowa. A djnnkci sądowi Prokopczyc i Gwiazdoń 
mianowani zostali zastępcam i prokuratora.

—  T e a t r .  Ouegdaj odbyło się pierw sze p rzed ­
staw ienie w tymczasowym tea trze  letnim . T ea tr  
teu nrządzono na prędce, przerabiając cyrk na am­
fiteatr, * przyznać należy, że nczyniono wszystko, 
aby „tymczasowość" tę uczynić znośną. T ea tr  le ­
tni przedstaw ia się bardzo dobrze. Scena je s t  dla 
wszystkich przedstaw ień zupełnie w y sta rc za jąc ą ; a 
am fiteatr może pomieścić ogromną ilość widzów. 
Glos odbija się o liczne załomy budynkn i z po 
dwójną siłą uderza w ucho słuchacza. A kustyka bu 
dynku nie pozostawia nic do życzenia. Na p rzed ­
staw ienie inauguracyjne wybrano „Zabobon" J. N 
Kamińskiego. O pierwszym  tym utw orze narodo­
wym pisaliśmy niedawno obszerniej i mniemamy, 
że wybór sztuki nie mógł być bardziej trafnym , 
tem więcej, że nowa a szczęśliwa obsada ról n 
czyniła przedstaw ienie bardzo udatnem. P. Zam oj­
ski był wybornym parobczakism . G rał zam aszyście 
i z ochotą. P anna Chęcińska rolę Baśki g ra ła  z 
nadzw yczajnym  wdziękiem, do którego wiele przy 
czynił się głos je j sym patyczny i pełen dźwięku.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Dnia 31 
m aja po południu powiesił się w w ięzieniu tn te j 
szego sądu krajowego Tomasz Kroczek. Liczył la t 
25 i był wolnego stanu. Znajdow ał się w śledztw ie 
za kradzież. Zwłoki zabrano do szpitala. —  Pof  V 
w czorajszej nocy dobyli się złoczyńcy do dw >ch 
kaplic na cm entarzu Łyczakowskim , należących do 
rodziny Molędzińskich i Adamskich i wykradli 
stam tąd lampy i lich tarze cynowe.

D nia 31 m aja przytrzym ała straż  policyjna 
W ojciecha Gliwę, wyrobnika, za podejrzane posia­
danie dwóch łyżeczek do kawy, które chciał sprze­
dać na Krakowskiem. A resztowany zeznał, że ły­
żeczki znalazł w kamienicy p. Łodyńskiego przy 
ulicy Żółkiewskiej. Pod młynem w Oświęcimie 
znaleziono 18. m aja zwłoki ludzkie, wyrzucone tam 
przez rzekę isołę. Na zwłokach nie znaleziono ża ­
dnych zewnętrznych oznak gwałtownej śm ierci. 
Zdaniem lekarzy musiały one leżeć 5 do 6 tygodni 
w wodzie. Topjelec ten, którego imię i pochodzenie 
je s t  przedm iotem  śledztwa, liczył około la t 50, u- 
brany był w płaszcz z siwego snkua z czarnem i 
rogowemi guzikami, w granatow ą kam izelkę i spo­
dnie płócienne.

Pożar wybnchł w nocy na 27 m aja na fol­
w arku zwanym Hlipówka, i zniszczył dwa domy, 
stajn ię i zboże. W łaściciele folwarku L andesy po­
nieśli szkodę na 1500 zł. —  Z zem sty podpaliła 
dnia 25. maja H anka Moskalowa chatę rodzonego 
b ra ta  w Płażowie, mając ku niemu żal o schedę. 
Ogień zają ł także sąsiedni dom izraelity  Bekera. 
Szkoda uieubezpieczona wynosi 740 zł.

Ośmioletnia dzieweczka, M arja Prckopówna, 
idąc 16 m aja przez kładkę w Sokole, spadła do 
wody, zkąd wydobyto ją  już  nieżywą. —  W  Ja -  
ślan&ch znaleziono 19. m aja zwłoki K atarzyny  Za- 
wadowej z znakam i śm iertelnych ran  ua głowie. 
P odejrzany o m orderstwo zięć Zawadowej został 
uwięziony. — W  B ystrzycy  utonął dnia 28. m aja 
Ołeksa Hołowcznk przy spław ianiu drzewa. T ra ­
twa, na k tórej naładowane było drzewo, nderzyła 
o b rzeg w P asiecznej, rozbiła się i rzuc iła  n ie sz ­
częśliwego w nurty rzeki.

W  Rożniowie obwiesił się 26 m aja włościanin 
W asyl G regorasz, P rzyczyną sam obójstwa było, ja k

karne zarządzono.

Mianowania Lwowsui c. k wyższy sąd 
krajowy zamianował bezpłatnym anskultantem są­
dowym, praktykanta sądowego Albina Feita.

—  Przeniesienie. Namiestnik przeniósł komi­
sarza powiatowego Karola Muhlnera z Borszczewa
do Sniatyna.

— K,a(la powiatowa Gródecka na odbytem 
d, 18. maja posiedzenia jednogłośnie powołała 
członka tej rady p. Antoniego Schiffnera naczelne­
go dyrektora poczt, na swego delegata do Rady 
szkolnej okręgowej.

— U u s i a t y n  2. czerwca. Wczoraj wybnchł tn 
pożar i zniszczył (JO domów, dachy na kościele i 
plebanii, aptekę i budynek Rady powiatowej. Szko­
da wynosi przeszło 250.000 zł. Skuteczna pomoc 
przybyła z Husiatyna moskiewskiego z dobremi si­
kawkami. O północy deszcz wstrzymał pożar. Dziś 
zalewają pogorzelisko wodą. Nędza wielka. (G. L .)

— Stanisławów d. 31. maja. Rada stanisła­
wowska za powrotem z posiedzeń sejmowych swego 
burmistrza widocznie się spieszy, aby przed koń­
cem swojej kadencji nznpełnić, co jeszcze brakuje 
do porządku i potrzeb miasta. Oddać należy sp ra­
wiedliwość Radzie miejskiej, pomimo chwilowej 
czasami opozycji, co często z natury rzeczy wy­
pływa —  jeśli projekt wychodzi z zwyczajnych 
ram utartego i gdzieindziej praktykowanego po­
rządku, Że. mówię, Rada miejska po dojrzalszej roz­
wadze i ponownem przedstawieniu, idzie zawsze za 
głosem burmistrza, którego wszystkie chęci i usi­
łowania do podniesienia miasta w każdym kierun­
ku nieustannie dążą.

Oto budowy dwóch nowych okazałych budyn­
ków szkolnych na pomieszczenie ośmioklasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej i czteroklasowej eta­
towej szkoły ludowej męskiej, są już rozpoczęte. 
Koszt budowy wraz z urządzeniem wyniesie do 
itO.OOO zł. w. a. Straż ogniowa miejska, sikawki, 
rekwizyta ogniowe, konie miejskie były dotąd w li­
chym walącym się budynku umieszczone, z wielką 
szkodą dla miasta. Straż ogniowa ochotnicza nie 
miała także żadnego schowku vlla swojej sikawki 
i swoich rekwizytów ogniowych. Nie było dotąd 
wspinalni urządzonej, aby się straże ogniowe ćwi­
czyć mogły.

Tym wszystkim potrzebom uczyni zadość no­
wy gmach dla koszar straży pożarnej, do którego bo­
dowy jeszcze w ciągu miesiąca czerwca b. r. ma­
gistrat stanisławowski przystąpi. Koszt wynosić 
będzie do 20.000 zł.

Najdotkliwszą stroną gospodarki miejskiej i 
eksploatowania budżetu miejskiego, było umieszcza- 
nie załogi wojskowej w najętych realuościaoh. — 
Umieszczenie jednego żołnierza kosztuje miasto od 
14 zł. do L7 zł. Miaito dopłaca rokrocznie do 
7000 zł., za umieszczenie załogi wojskowej nie- 
wynoszącej uawet 1000 lndzi.

W obec ustawy kwaterunkowej do dziś obo­
wiązującej, są miasta nasze narażone na zniszcze­
nie. Wprawdzie pobudowała już gmina baraki na 
pomieszczenie 500 ludzi. Lecz to nie wystarcza, 
Rada miejska chcąc złagodzić choć w części to -wy­
zyskiwanie miasta potrzebami kwaternnkowemi, nie 
wahała się zakupić od rządu grunt w objętości 
1263 kw. sążni za sumę 3945 zł. i właśnie temi 
d n ia m i przystępuje do schwytania. bodowy barak 
koszarowych i piętrowego gmachu na pomieszcze­
nie 12 kancelaryj wojskowych z nakładem do 40 
tysięcy złr.

Lecz co najwięcej przemawia za postępowem 
usposobieniem naszej Rady miejskiej, która się nie 
waha najnowsze nabytki przemysłu u siebie zapro­
wadzać, jak n. p. zaprowadzenie gazn, to uchwała 
niedawno zapadła, oddania przedsiębiorstwu asfal­
towemu w Krakowie wyłożenia chodników asfaltem 
Limmerowskim po 19 zł. od sążnia kwadratowego.

Najpochlebniejsze zdanie urzędn budowniczego 
krakowskiego o tem przedsiębiorstwie, i poważne 
zdanie urzędu budowniczego wiedeńskiego o prak- 
tyczności i zaletach asfaltowanych chodników, jeźli 
z rodzimego asfaltu i umiejętnie są kładzione, skło­
niły RsJę miejską do oddania spółce krakowskiej 
wyasfaltowania do 1000 sążni kwadratowych cho­
dników, która to spółka, jak  się  spodciewat należy, 
jeszcze w ciągu miesiąca czerwca b. r. do robót 
przystąpi i do dwóch lat je ukończy. Wszystkie głó­
wne ulice w obrębie gazowego oświetlenia będą 
wyasfaltowane.

Dopiero po dokończenin tego dziel* może być 
Rada miejska dumną, iż miasto nasze pod wzglę­
dem porządku i wygody mieszkańców do rzędu naj­
lepiej administrowanych miast doprowadziła, a  to 
tem bardziej, iż Rada miejska pomimo zaciągnię­
tej milionowej pożyczki dla siebie 1 dla mieszkań­
ców, dotąd jeszcze żadnego dodatku do podatków 
na potrzeby gminna nie nchwoliła.

Do tego obraru materjalnego rozwoju i pod- 
niosienia się miasta, należy jeszcze dodać jeden 
wdzięczy rys dodatni ze strony duchowej. W ia­
domo, iż z daru zasłużonego zbieracza, literata i 
patrjoty pana Smagłowskiego powstał* biblioteka 
miejska, pomnożona darem z księgozbioru po ś. p. 
Tanie Nepomucenie Kamińskim, ofiarowanego przez 
naszego burmistrza, który ten księgozbiór po swo­
im Stryju odziedziczył. Biblioteka ta, której ka ta­
log w części drukiem ogłoszono, pomnożoną została 
temi dniami bardzo cennym darem przeszło 1000 
tomów, mięuzy temi bardzo rzadkich dzieł obej­
mującym, a to ze spnścizny po znanym z patrjo- 
tyzmu i ofiar dla literatury obywatela ś. p. Pio­
trze Szyryuie. Dar ten zawdzięczają biblioteka i 
miasto wspaniałomyślności sukcesorek i sukcesorów 

p. Piotra Szyryna, mianowicie: pani Filipinie z 
Szyrynów Ziembowiczowej, pani Klotyldzie z Szy- 
ryuów hrabinie Ponińskiej, pani Marji % Szyrynów 
Wiśniewskiej i radnemu naszego miasta, panu Wą­
sowiczowi. Rodzina, dbała o pamięć zasłnżouego 
męża, zastrzegła sobie, aby ten księgozbiór 
sił po wieczne czasy imię ś. p. Piotra Sayryna.

Mało jest miast, któreby łożyły na bH»,ł°teki 
miejskie. Gmina nasza to uczyniła, zaminowaw­
szy p. Smagłowskiego, dożywotnym bibli°te^al'zem 
i postarawszy się o odpowiednie umie»*caenie. — 
Cześć gminie, która tak pojmnje swój® Z w ią z k i .

— K r a k ó w  d. 1. czerwca. D. 23. maja od­
było się o go lzinie 4. po południu w tutejszem Mu­
zeum teahniczno-przemysłowe111 trzecle zgromadze­
nie ogólne Towarzystwa T»tr®a®8^ leff°. Prezes hr. 
Mieczysław Rey zagaił j » obrazem czynności To­
warzystwa w roku abiegłym , z którego liczni* 
zgromadzeni członkowie przekonali się, ii Wydział 
rozwinął niemało energii w rozmaitym kiernnku i 
doznawał wielkiej uprzejmości od licznych klubów 
alpejskich i Towarzystw, jak liemniej szczerego 
poparcia od władz rządowych i autonomicznych. 
Dość będzie wspomnieć, że Towarz. wybudowało 
w górnej krainie kosodrzewiny schronisko pod Krzy- 
żnem i altanę w dolinie Kościeliskiej, że ponapra- 
wi»ł° w kilku nnejscach drogi, ścieżki I t. p., U  
zakupiło 12 latarń do Zakopanego, że utrzymywało 
kilkanaście czasopism dla swych członków w Zako­
panem na czas letni, że wzbogaciło tamże zaaesni*



fcbiory T a trz a ń sk ie , ie  Bźyskało W m inisterstw ie 
handlu zatrzym anie dotychczasowej j a z ly  szybko- 
wozowej między K iJtow em  a Szczawnicą, a praw 
dopodobnie wyjodna niebawom zaprowadzenie stacji 
telegraficznej w Zakopanem; dalej że na kongresie 
umiejętności geograficznych w P a ry żu , uzyskolo 
Lettie de distindion, a u sejm u, zasilkn rocznego 
400 zl. w. a. przez la t 3 —  aDy mieć chociaż 
przybliżony onraz działalności i zabiegów Towa­
rzystw a. To też na wniosek dr. M arkiewicza wy­
raziło  zgrom adzenie prezesowi i całemn W ydziało­
wi szczere podziękowanie prsez powstanie z miejsc.

Po odczytanin i przyjęciu protokorn z ostatnie 
go ogólnego zgrom adzenia i szczegółowego sp ra ­
wozdania z dotychczasowych czynności Towar* 1 - 
stw a, niemniej spraw ozdania kasowego, nastąpiła 
dłuższa dy -k u tja  nad prelim inarzem  bndżetn przed 
stawionym przez W ydział na rok następny, który 
zgrom adzenia przyjęło, z tą  tylko zm ianą, że na 
wniosek dr. W ierzbickiego zwiększono sumę na za 
kupienie narzędzi meteorologicznych, a na wniosek 
dr. A ltha z poprawną di. Baranieckiego upow a­
żniono W ydział do zakupienia 2 egzem plarzy foto 
graficznych map T a tr  w c. k. instytncie geografi­
cznym, poczem ndzielono W ydziałowi absolntorjura 
z rachnnków za rok nbiegly.

Z odczytanego prelim inarza dowiadujemy się, 
że obecnie m ajątek Tow wynosi w gotówce 3170 
zł. 95 c.t. W niesek p. A. Bondzewicza, aby z kwo­
ty  tej wydzielono 1000 zł. na fnndnsz rezerwowy, 
został Jednomyślnie przyjętym .

Z porządku dziennego nastąpiło odczytanie 
s ta tu tu  oadziaiów Tow arzystw a, który zgrom adze­
nie en lloe przyięło, a zarazem  zezwoliło na utwo­
rzen ie oddziałn w Stanisławowie.

W sk n te t rezygnacji dr. Nowickiego, dotknię­
tego chorobą, z godaości w iceprezesa, tudzież śmierci 
Józefa S z a la y a , członka W ydziału , uzupełniono 
W ydział w ybraw szy prawie jednom yślnie na wice­
prezesa p. Dyonizego Skarżyńskiego , dyrektora 
Banko galicyjskiego, a do W ydziału p. Mieczysława 
Pawlikowskiego. Ponieważ dotychczasowy w icepre­
zes był, ze się tak  wyrazimy, dnszą całego Tow a­
rzystw a i zapobiegliwością swoją wielce się do jego 
rozwojn przyczynił, przeto poleciło zgrom adzenie 
jednogłośnie Wydziałowi złożyć temuż na piśmie 
podziękowanie za jego dotychczasową gorliwą dzia 
talnośA Również wniosek W ydziałn, aby w yrazić 
podziękowanie pisemne komisjom wykonawczym w 
Zak.oy.Jom i L -bin , tndzież delegatowi p. Arnescmu, 
użyczającem u W ydziałowi szczególnej pomoey oso 
b liw ie  w spraw ach zagranicznych, przyjęło zgro­
madzenie jednomyślnie. W reszcie przyzwolono W y­
działowi na udzielenie fotografowi A. Szubertow i 
zaliczki zw rotnej w albnmach widoków T a trz ań  
ik ich

Tow arzystw o T atrzańsk ie  liczące obecn'e 26 
członków nonorowych, 32 dożywotnich, 591 zwy 
czajnyen, razem przeto 649 członków, poniosło w 
r. 1875/6 dotkliwe s tra ty  przez zgon wielce z a ­
służonych członków ś. p. hr. Agenora Gołnchow 
skiego, nam iestnika, ś. p. Sew eryna Goszczyńskiego 
ks. Jęd rze ja  Pleszowskiego, niemniej A. K nrtza, J  
Szalaya, E. W indakiewicza, których zgrom adzeni 
na znak żałoby nczcili pow staniem  z miejsc.

Połączona z tern zebraniem  w ystaw a rzeźb 
wykouanych przez górala  M acieja Mardnłę n trz j 
mywanego kosrtem  Tow. przekonała naocznie ze 
branych członków Tow. o sknteczsych i pomyślnych 
Miłowania ca W ydziałn i w tym kierunku. (Czat.)

— Treść nrn 20. „Szkiców Społecznych i iite- 
rackicn": S teńska, noweila J. Chorośnickiego (do- 
koó.) ; Z Hejnegn, W yznanie, wiersz przez mke ;
Chttjcelloi pawihść Ju liu sza  Verne, tłum aczyła W. wiadomości każdemn zgłaszającem u się s to w arz j-
Lioianowaka (c. d.) ; F iat lax, w iersz przez A. P. ; 
O filozofii sztnki H. Tainego (c. d.) ; D r M. L 
H irscbL ld , życiorys przez Michała. Wołowskiego ; 
Ilustracjo  pism i dzief przez W. Łosia (dokoń.) ; 
P rzeg lą  1 literacki : Dr. R appaport pogadanka S. 
Knnasiewicza i Listy St. A ngasta do pani Geoffrin 
w przekładzie L. Siemieńskiego, ocena przez L. G.; 
M .scellanea : U stalenie pclskiej ortografii, Konkurs 
dram atyczny krakowski i poznański, K ry tyka w ar­
szawska względem p. St. T arnow sk iego , Mnzenm 
K opernika i dr. W ołyński, R ivista E nropea o pann 
W ładysławie T arn  wskim, A negdota o ś. p. H ir»ct- 
feldzie , W ystępy p. R ichtera w Iwanie T ołsto ja  i 
w Dożywociu.

— Nakładem G ebethnera i W olfa (1876) w 
W arszawie, wyszło wielkie dzieło (8 ka — 722 s tr .)  
dr. Ilanbnera p. t. „W etery n arja  gospodarska0 w 
przekładzie dr. VI. L aurysiew icza. W eterynarja  ta  
zaw iera najdokładniejsze opisanie ekorob w ew nę­
trznych i zew nętrznych zw ierząt domowych, doko­
nane w spoaób jasny , przystępny, w edług najnow­
szych badań. W ielka jej nżyteczność w gospodar­
stw ie domowem spraw iła, iż w niemieckim jęr.ykit 
doczekała się w prędkim czasie aż siedmiu wydań. 
Polski przekład jest wzorowy i nie ustępuje w ja  
suości niemieckiemu oryginałow i.

—  Nanladem kięgarni Gnbrynow lcza i Szmidta 
we Lwowie (1876) w yszła w osobnaj odbitce znana 
czytelnikom naszym uowela B. Bolesław ity : „Nad 
modrym Dunajem. Zajmują ;e to opowiadanie jak  
słyszeliśm y ma być wkrótce przełożone na jeden 
z obcych języków.

ryeh artykuły  potrzeb domowych zakupują, a na­
stępnie każdą zaszłą  zm ianę do jego  wiadomości 
podawać, a pation  na wezwanie udzieli potrzebnych

(§•

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

  TTMĆ nrn 22. „Ruchu lite rack iego0: Poży
toczna walka stronnictw  (artyku ł wstępny, ro z trzą ­
sa jedną -  M jbarJrtĄ j tyw otnycl kwBstj,' u nas 
Na te raz , powieść przez P arlinę  W ilkońską (;e, d.) 
Kronika lite racka  zagraniczna przez J . Z. ; W tpo- 
innienia K c-stan tego  Wolickiego z czasów pobytu 
w cytadeli w arzzaw skiej i na Syberji (dokończenie); 
P ływ ające mlaato przez Jn lju sza  Verne (c. d.); Od­
w iedziny a K anarisa, lis t z podróży do Ag... Gi... 
przez E rn esta  BaUwę ; Kronika włoak a przez Ed- 
u a n d a  L . ; P o .adnica M arta, dram at P aaliaa  S ta ­
churskiego (spraw ozdanie i ocena) ; K ry tyka.: Les 
m is tio ta ires  moscoyites chez les Ruthenes unis 
przez H. S.; Choroby Galicji podpatrzone i opowie­
dziane przez D nkata, p. T . S . ; M iscellanea; Biblio- 
g ra fja  polaka i zagran iczna.

  Nakładem księgarni Adolfa D ygasińskiego i
Spółki w Krakowie, wyszła powieść p. t. „Córka 
H im ilk a ra 0 G nstaw a F lauberta , przełożona na ję 
zyk polski przez N atalię D. .. Piękną tę powieść 
za le c i1 możemy do przyjem nego czytania, tem b ar­
dziej, Że przek ład  dokonany został dobrym polskim 
językiem , co się n nas nie często zdarza w tła u a -  
ozenin obcych powieści.

U o s jm ilA W s K ro J  p r z e m y s ł  H i a i f d e l .

P o r z ą d e k  ( lz i e n u y  II. walnego zgrom adze­
nia zw iązku stow arzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych dla G alicji i W. ks Krakowskiego dnia 
10. i 11. czerw ca 1876 we Lwowie.

I . Posiedzenie. O godzinie lOteJ przed po­
łudniom.

I. Zagajenie zgrom adzenia pr/.iz  p rezesa  wy 
działu Zw iązkn.

II . Legitym acja mandatów  delegatów  Tow» 
rzystw  (§. 8).

I II . W ybór przewodniczącego i zastępcy prze­
wodniczącego zgrom adzenia (§. 12).

IV. Sprawozdanie jpatrona z czynności za czas 
od 28. w rześnia 1874 ao 10. czerwca 1876.

V. W ybór komisji do rew izji rachunków  
Związku. (§. 14).

VI. R ezygnacja dra Karola Małego z urzędu 
P atrona Związkn.

V II. W ybór komisji organizacyjnej.
V III. Losowanie 2 członków w ydziałn Związkn. 

15).
O godzinie 4. po połndniu.
IX . Sprawozdanie komisji ln stracy jne j z ra- 

cbnnków Związku.
X. Załatw ienie następujących wniosków :
1) „Zaleca się towarzystwom  zaliczkowym, 

znajdującym się w większych m iastach i należącym 
do Związku, aby bezzwłocznie poczyniły stosowne 
kroki celem rozszerzenia czynności na dział za sta ­
wniczy z osobnych na ten cel zebranych kapitałów 
z za»tiz6i*niem  doraźnej egzekneji0 (na wniosek 
bankn zaliczkowego w Stanisławowie).

2) „W kłada się obowiązek na pp. delegatów, 
by wróciwszy do swych m iast, rozpoczęli staran ia 
celem zakładania stow arzyszeń surowcowych dla 
poszczególnych rękodzieł w ogóle, a w pierw szej 
linii dla handlu skór0 (na wniosek banan zaliczko­
wego w Stanisławowie).

3) .Z a lec a  się towarzystwom, ahy się zaopa­
tryw ały  w dzieła treści ekonomicznej , a przede- 
wszystkiem  vr dzieła dotyczące spraw  stow arzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych0 (na wniosek bankn 
zaliczkowego w Stanisławowie).

4) „P oleca się wydziałowi, a względnie p a­
tronowi Związku, aby bezpośrednio wniósł u zasa­
dnioną prośbę do c. k. nprz. banku narodowego o 
założenie filii swych w T arnow ie i S tanisław ow ie i 
aby lilie te  i znajdujące się już  filie tego bankn w 
Krakowie i we Lwowie otw orzyły kredyt Ula to ­
w arzystw  zaliczkowych z nieograniczoną poręką, 
należących do naszego Zw iązkn0 (na wniosek ban­
kn zaliczkowego w Stanisław ow ie).

5) „Zaleca się tow arzystw om  zaliczkowym, 
aby się odniosły do zarządów  fnndnszów publicz­
nych względem lokacji takowych w towarzystwach 
zaliczkowycb z nieograniczoną poręką“ (na wnio­
sek T ow arzystw a zaliczkowego w B aska).

6) „Tow arzystw a spożywcze , należące do 
Związkn winny przedłożyć patronow i źródła, u któ-

Lwów. * Izby handlo­
wej duia 2. czerwca.
J. Ałtaje ea sztukę. 

(bez kupona Dieżącego.) 
Kolej gs-- Karola Lndwika 

‘ Lwów. - Czerń Jassy 
R anka hip. gfci- po 200 i ł  
Banku kred. gal. po 200 zł,
II . Listy east. ea 100 zł. 

(bez knpona bieżącego.) 
Tow. Kred. gal. 5 pr. w. a.

,  » » 4 Pr ,w- *■
„ * 6 pr. okres.

Banku Lip- gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość. 6 pr. 

w. a. . . • * •
111. Listy dłużne 

eo 100 t ł .
u  gól, roi k. rd. zakł dla 

Galicji i Bukowiny 6 pr. 
loeiwame w U  lat 

Tow. kwd. miej. 6 pr. w. a.
IV . Obligi ea loo t ł .
Inaemniz*cy„ne galic.
Pot. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 
Losy m iasta Krokowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
D ata . holenderski
I „jca cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjai rJkyjoki 
Rubel rosyjski srebrny 
Rnbel rosyjski papierowy 
Pruskio bilety kasow.*
100 Marek niemieckich 
'Sreoro . - -
Knpony « srebrze • •

W ie a e n , d . 31. maja 
P m  teechny dług pań­

stwa (ta  100 eh.) 
Rent. anstr. w bankn 5 pr. 

„ a w »reb. 5 ,  
1839 całe losy im. K.) 

*  *  l&oa V, losn , 
g  -S, 1864 po 260 zł. a pr.

lbóO r  300 zk w.»r f, 
| |  IWO „ 100 - „ J  

1W4 . 100 „ „
Listy a u t .  dom. po lao 5 *
OUig. tndcm. (1 0 v s ł .)

GaDeyjskie
nnksw inskie . .
Inn* publiczne pożycz. 
Węgiei ooZ. kol. po 120 zł. 

•  p roc ...................

płacą| ż^da.
zlr. w. a.

189 — 
120 —  

227 — 
2 1 8  —

86 90 
78 50 
85 90
87 70

9 4  —

9040

8o —
90 60 
14 — 
17 25

6 57 
6 68 
9 60 
9 72 
I 58 
1 57

6 9 -  
102  —  

101 60

6545 
68 55 

|237 — 
284 —
105 —
106 76 
116 26

188 60

86 —  

84 50

92 —

1 9 1 -  
122 —  

230 -  
22 > —

86 70 
7 9  50  
86 70 
8 8  7u

96 —

9140

86 90 
92 - - 
15 50 
19 —

6 67 
5 77 
9 70 
9 92 
167 
j 59

60 — 
104 — 
103 50

65 65 
68 70 

239 — 
23 * — 
105 50 
1 0 7 -  
115 76

139 60

86 60 
85 50

92 76

Węg. poż. prem po 100 zł, 
Tureeka poi. kol. po 400fr,

Akcje bankowe. 
Anglo-ansir. po 200 zl. 120 
Bodeucreó au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla hau. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. i l  _.nst pu 500 zł. 
Franco - anstr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bankdlahand. i przem.

po 200 złr.
Gal zauł. ar. ziem. po 200 zł. 
Kenten bank po 160 zł. 
Bank 1 n tr. aastr. p j 6(JOzt. 
Bankn pow.anst. po 200 zł. 
Unioi>ank po 14u zL 
Vereinsbank po 100 zi. 
Vark_hrsb. pow. po 140 zł! 
Wied. bani./er. po 100

Akcje kolei.
Albrechta po 20u zl. . 
Alfóldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety » m- k.
Ferdynanda półn. po 1000 

zł. m, k. . ■ •
Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kol. gal. Kar Lndw. po 200

zł m.  .......................
Lw. Czar. a nos. po 200 zł 
Mor Szl. (cent.j po 200 
Anst. pół. zach. po 20u zł. sr.

„ „ lit. B. po 200 zł. sr.
Rndolfa po 2^0 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 20u zł. w. a: 
Sudbahn po 2o0 zł. nrebr 
Tramway wi( d. po 200 zł. 
Węg. galic (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po 

200 zl ir 
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
w Sg- zach. (Weatb ) po 

200 zł *•. a..................

Akcje przemysłowe.
Bndow.To w. aust. po 200 zł. 

„ wina „ luu „ 
tanich pom. „ 100 a

L isty  cast. (ea 100 zł.) 
BodenweJ. a g. ost 5 pr. b 

spłać, w 35 lat 5 pr. w«, 
Gai.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 

„ „ 5 pi. w. a

plącą żąda.
zlr. w. a.
68 50 
19 —

69 — 
19 50

64 50 64 75

13510 
115 
635 —

135 30 
115 25 
645 -

796 -

57 25

8 2 -  
66 50

41 50 
99 —

139 50

1610 —

127 50

190 75

127

104 50 

254 —

105 50

9 6 -  

100 —

103 50 
88  -  

78 — 
8 6 -

V&8 —

67 50

82 50 
67 —

42 
100 —

1 4 0 -

>815 — 
128 —

191 —
121 50

128 — 

105 50 

254 50 

106 -

97-
32

100 50

104 —
88 50

87-

23 - 
8 7 -  
8350

100—

1 0 4 —
9725
9450
9050

7625

Tow. kred miej. 6 pr. w. a.
Galic. bank hip. 6 Pr. w .a 

„ Zak kr.włość.6 pr.w.a.
Bana nar. austr. m. k. 5 pr.

i) » „ w. 8 . .
Obligacje pierwszeń­
stw a kol. (za  100 z ł.)  

Albrechta po 300 zr. 5 nr
100 zł...........................  ‘

MfólJz. 200 zł.ópr. sr. w. a . l ___
Czeska z. 300 zł. 5 pr. s. w. a.| 
Dniestrzańska 300 „
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

em. 1862 6 pr. . .
em. 1870 5 pr. . .
em. 1872 5 pr. . .

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k, 
n „ 5 pr. w. a.
o „ B p i. sr.

Gal. K.L. 300 zł. 5pr rs. w.a. 
n O- em. 5 pr. „
» Ul. em. 1871 300 
.  lV .em .a30uzł.ópr 

Lw. Czer. Jag. 1. em 1865 
30I1 zł. 6 pr srebr w a.

Lw. Czer. Jas. H. em. 1867 
300 zł. 5 pr srebr. w. a.

Lw. Czer Ja  1 I ń .  em.1868 
300 zł. 5 pr srebr. w. a 
Czer-Jas IV. bm. i 872 

p 3CW zl Bpr grebr w ft 
Kndoifa po uoo zł. 5 pr 

srebr. w a. . e ' 
em. 1869 p0 300 zł 

6 pr. srebr. w. a 
„ 1872 p0 joo złi 

Ł_pr srebr. w. a. 
aiedmiogrodz. fr. 500 j
Papiery loteryjne (szt.)
Zak. kr. dla handlu i pr2 
Klary po 40 zł. m. k.
Keglevick po 10 zł. ui. k. 
Krakowaka po 20 zl.
Ralffy P° 40 »
hadolfa po 10 „
Ks. Salin po 40 „
St. Genois po 40 „
Stanisławowska (poi.) po

20 zł. w. a 
W a .Ostem po 20 zi -U. k.
Wj niiszgratz po 20 zł. „
(Dewizy 3 miesięcene.)
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
HambnrglOO mark. mark 
Lóbdyn 10 tt. sterl. . .
Paryż loo  frank. . . .

plącą żąda
złr. w. a
9 0 - 91 —
8750 8850
9450 9550

9720 9740

79—

155— 
29— 
13
1460
2850
1350
3850
2 8 6 0

1750
2250
2275

5980
5980
5880

12090
4775

6 7 -
6350

2 4 -  
8750 
8 4 -  
84— 
84— 

10050 
9550 

10450 
9 8 -  
95 
91 -

7760

7650

67—

7950

7750

76--
6350

15 6 —
BO­
ISKO
15—
29—
14 —
39—
2875

1850
28—
2350

5890
5890
5890

12125
4790

szeniu* (na wniosek towarzystwa spożywczegj w 
Samborze).

7) „Zaleca się radom zawiadowczym Towa­
rzystw zaliczkowycb, aby przynajmniej raz do ro­
ku określały tnaxlmum udzielać się mających poży­
czek0 (na wniosek towarzystwa zaliczkowego w 
Tarnowie).

8. „Walne Zgromadzenie wyiaża przekonanie, 
żo dyrekcje stowarzyszeń, istniejących na podsta­
wie ustawy z dnia 9. kwietnia 1873, najsknteczniej 
działać mogą, jeżeli z 3 członków się składają i 
wszelkie statutem przekazane im czynności kole­
gialnie załatwiają0 (na wniosek patrona).

9) „Waine zgromadzenie wyraża przekonanie 
że dążenie do osiągnięcia zbyt wysokiej dywidendy 
sprzeciwia się zasadom naszych „towarzyszeń1* (na. 
wniosek patrona).

II. posiedzenie. Dnia 11. czerwca 1876 o godz 
10. przed polndniam.

I. Odczytanie protokołu I. posiedzenia.
II. Rzecz dra Alfreda Zgórskiego, delegata 

lwowskiego: „Kredyt hipoteczny a stowarzyszenia 
zaliczkowe.*

III. Sprawozdunie komisji organizacyjnej.
IV. Wybór patrona i tiznpełnienie wydziałn 

(§. 14. i 15).
V. Przedłożenie bndżetn Związku na r. 1876

(§- 14- d).
VI. Oznaczenie miejsca dla przyszłego zgro­

madzenia ^§. 7).
VII. Odczytanie protokołu II. posiedzenia.
VIII. Zamknięcie zgromadzenia.
We Lwowie, dnia 30. maja 1876.
Patron Związkn Stowarzyszeń zarobkowych i 

gospodarczych dia Galicji i W. ks. Krasowskiego.
D r. Karol Mały

Walne z e b n - n ie  cgólnogo Zakłada rolnicoo- 
kredytowego dla Galicji i Bukowiny odbyło się w 
środę popołnduin w sali kasynowej Dorna narodne- 
go w obecności radcy namiestnictwa p. Piwornetra, 
jako kominArza rządowego i notarjmza p. Szeine- 
lowskiego. Obecnych było 32 delegatów.

O guAzinie pół do 5. zagaił posiedzenie ks. 
Szuszkiewicz, po/zem członek Rady zawiadowczej 
p. di. J«»n Dobrzański odczyta! sprawozdanie. 
Chwiejne i niekorzystne ekonomiczne położenie 
Anstrji było powodem, że zakład nie wdawał się 
w ryzykowne operacje.

Przy rozdawaniu pożyczek postępywano sobie 
bardzo ostrożnie; dawano j« mniejszym właścicie­
lom i to tylko na lat 10. Pożyczki te wynoszą po 
koniec r. 1875 454 325 złr. 98 ct. i są zahipote- 
kowane na przeszło 21.000 morgach ziemi — bu­
dynki ubezpieczone są w bankn czeskim „Slavia“ . 
Konto dłnżników, którzy jeszcze nie w!ożyli gotów­
ki wynosi 98.817 złr. 12 cnc. L isrów zastawnych 
w obiegu jest za snmę 15] 900 złr., jeszcze nie 
sprzedanych za 137.500 złr. Trudność w sprzeda­
ży tych listów polegała n» tem, że w ogóle prze­
ciw wszelkim papierom panowała nienfaość. Kapi­
tał zakładowy wynosi 150.000 zlr. — fnndnsz za­
pasowy 11 875 złr.

Odczytane to sprawozdanie przyjęło zgroma­
dzenie do zatwierdzającej wiadomości, również bez 
dysknsji nchwaliio przedłożony bilans za r. 1875.

Dalej na wniosek Rady zawiadowczej został 
czysty zysk w kwocie 33.006 zlr. 49 ct. rozdzie­
lony jak następuje;

a) Na podstawie §. 66 statutów przypadło z 
tej suuy 35 proę. na fnndasz rezerwowy; 8 proc. 
dla członków Rady zawiadowczej; 3 proc. dta dy­
rektorów; 2 proc. dla inspektora, kasjera głównego 
1 bnchaltera; 4 proc. dla nacze'ników kai i urzęd­
ników powiatowych kas zaliczkowych; 2 proc. dla 
urzędników centralnej dyrekcji; 5 proc. dla człon­
ków wydziałów powiatowych stowarzyszeń zaliczko­
wych i ceuzorów; 3 proc. na utworzenie fnnduszn 
peusyjaego urzędników i słng; 5 proc. dla wdów 1 
sierót po rnskłch duszpasterzach ; co czyni razom 
67 proc.

b) Wedle §. 66 lit. e) przeznaczone są z czy­
stego zysku LO proc. dla tych, którzy alokowali w 
Zakładzie kapitały, przynajmniej w kwocie 25 ty 
sięcy. Ponieważ takich udziałów w Zakładzie dotąd 
nie ma, więc olpowiednią snmę ueliwalono prze 
nieść na saldo zyska za rok 1876.

c) 20 proc. które wedłng ostatniego nstępn 
§. 66 statutów pozostaje do rozporządzalności wal­
nego zgromadzenia, uchwalono również przenieść na 
saldo zyska z r. 1876

d) Pozustają jeszcze do rozdziału 3 proc. dla 
tych, którzy przez swoją czynność szczególnie za­
służyli się około debra Zakłada. Ponieważ obecni- 
takich dobrze zasłnżonych nie ua , nada zawladow- 
eza wnosi, aby odpowiednią tema kwotę 1140 złr. 
rozdzielić na cele dobroczynne jak następuje: dla 
bursy w domn Narodnim 3uO złr.; dla bnrsy w in- 
• 'ytucji Sta^ropigii we Lwowie, dalej dla bnrsy w 
Przemyślu, Stryju, Tarnopola, Kołomyi p0 100 złr., 
dla zakładów wychowawczych dziewczę t w Baczą 
czn, Jaworowle, Słowicie 100 złr.; w Przemyśle 40 
złr.; dla instytutu głuchoniemych we Lwowie, w 
którym mieści «iię 36 dzieci rnskich takie 100 złr.

Następnie udzieliło zgromadzenie bez wurelkiej 
przeszkody Radzie zawiadowczej absolatorjnm z czyn 
ności za ryk 1875 i upoważniło J ą  do wyjednania 
zmiapy statutów w myśl ustawy państwowej i w 
myśl przepisów sądowych handlowych.

W końca jakiś delegat włościanin n.karzał 
się, i e  dyrekcja zbyt długo czekać każe członkom 
na pożyczki. Nie m jgą oni z pożyczek korzystać 
wtedy, gdy je  najbardziej potrzabają i maszą uda­
wać się do żydów. Na to odpowiedział mn p. dr. 
Doorzański, że napływ o pozyczki je s t  bardzo wiel­
ki. — Dyrekcja postępować musi w pewnym po- 
rządLa i z ostrożnością i odstępuje od tego tylko 
w najnaglejszyrh wypadkach

Na tem zakończono rozprawy. \Vszystko od­
było się wedłng plann z góry nłożonego bez naj­
mniejszej opozycji.

Z Samborskiego 26. maja. Nader smntną 
przesyłam wam nowinę, ranne Żyta, zwłaszcza szam­
pańskie, które się jn i  wysypały, w bardzo wielo 
miejscach wym..rzły przez te ostatnie mrozy i 
mroźne wiatry, jakieśmy ta mieli 18., 19. i 20. 
bm., a których najstarsi gospodarze nie pamiętają. 
Kłosy na nich znpełnie pobielały, tak że cały pica 
przepadł i na nic innego nie jest  zdatny, tylko na 
siano. Jakoż nie jeden gospodarz kosi swoje żyto. 
A ponieważ żyto jest  podstawą żywności, aspekta 
nasze na ten rok są bardzo smutne. Wypada ko­
niecznie, aby rząd alzył w podatkach, albowiem 
mróz, który niweczy kłosy żytnie, należy bezsprze­
cznie do kategorji klęsk elementarnych. Bywały 
lata, że w maju śnieg upadł na żytnie kłosy, po- 
leżał parę godzin, następnie stajał i plon nieaszko- 
dzony; lecz żeby w majn mróż tak dalece żyta 
zwarzył, że one aż zbielały i pod kosę idą, tego 
nikt nie pamięta.

Tą samą klęską wczesne kartofle, burak. , 
fasole dotknięte, o sadowinie jaż  mowy nia ma. 
Lecz nie tylke rolne piony, ale i gospodarstwo leś­
ne nie małą doznałej klęski od tych niesłychanych 
mrozów i mroźnych wiatrów. Tegoroczne pędy na 
jodłach, sosnach i świerkach rapełnie obmirzły i 
wiszą smntno na gałęziach. Nadto liście na dę­
bach i jasionach zapełnia poczerniały i wygląda 
jakby opalone po jakim pożarze. Badając stan te­

goroczny atm osfery 2auwa2yć potrzeba, że od ośmiu 
tygodni ustaw icznie mi.my północny czyli j a s  ktoś 
nie źle się w yraził, moskiewski w iatr. J e s t  to ten 
w iatr, który w wym oporze trw a dłngo i c iąg u  
u o tę  sprow adza, a jeśli się na parę dni cokolwiek 
wypogodzi, to jedynie dla tego, aby następnie 
większy deszcz padał. Dopiero od onegdaj zaczy­
na cokolwiek zmieniać w iatrem , powietrza ze sło­
tnego przeszło w przekropne, n pola tak  mokre, że 
ani pokaznj płaga.

N ikt nie może wiedzieć, co z tego w szystkie­
go bę4zie, ale bardzo trzeba wątpić, aDy nie tylko 
dobry, lecz znośny rok był następny.

Zboże idzie w górę, kartofle to sam o, i p łacą 
za Korzec 3 gnlddny

Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 
handlowej i przem ysłowej o cenach zboża i prodnk- 
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągn 
tygodnia od 20. do 27. m aja 1876.

(Korzec pszenicy 77 Kigr., ży ta  73 .K lg r, 
ęczmienia 64 K 'gr., owsa 45 K lg r , hreczki 64 
Klgr., knfcnrudzy 82 Kigr., p rosa 82 K igr., g ro­
chu 82 Kigr., keniczyny 82 K igr.)

Z b o ż a .  Za 100 kilogramów pszenicy od 8*25 
do U  —  zł.

Za 100 kilogram , żyta od 6-50 do 8”25 zł.
Za 100 kilogram jęczm ienia od 6’5G do 8 '40zł.
Za 100 killegram. owsa od 8 .—  de l i -— zł.
Za 100 killogram , hreczki od — ■— do 6’— zł.
Za IGO kilogiamów knknrndzy ze»złoiocznej 

6 25 do 7-—  7.ł.; knknrndŁy nowej 5'50 do 6'50 zł.
ZS-łOO kilogram, prosa — '—  do — ’—  zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Za 100 kilogram  

greebn od 6’50 do l i* —  zł.
Za 100 kilogiam . soczewicy — •—  do — •— zl
Za 100 kilogram, fasoli — ■— do — •— /! .
Bobik za 100 kilcgr. — '—- do — *— zł.
Za 100 kilogram , w y k i  do 6 ' — zł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram , koniczyny —  

do —  zł.
Tym otka za 100 kilogr. — — do — ■—  zł.
Anyż za 100 kilogr. 32-— do 34-— zł.
Anyż plaski za 100 kilogr. 26‘—  do 28- — zł.
Kminek 100 kilogr. — •— do 27-—  zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimewy 100 

kilogram, na sierpień 13'— do 13*50 zł.
Rzepak le tn i 100 kilogr. — •— de — ■— zi.
Lnianka 100 kilogr. 10'— do 10 50 złr.
Nasienie lniane 100 k i l c g r .  do — •— zł.
Nasienie konopne 100 kilogr. — i — do — ■— zł.
Len 100 kilogr. surow y — •— ao — *— zł., 

czesany — •— d o  zł.
Chmiel 100 kilogr. — •— ao — •—  zł.
P o taż  drzewny 100 kilogr. — •—  do — •— zł., 

słomiany — •—  do — ;— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — •—  do — •— zł., 

datoka — •—  do — •—  zł
Spirytus gotowy — '—  do 33-— zł.

Spirytus z nmową na czerw iec 33'40 do 
33-90 c., na lipiec, sierpień, w izesień  35'50 do 
36 zł.

W  c ią g n ie n iu  pożyczki lo teryjnej z r. 1864, 
która odbyła się dnia 1. b. m. we W iedniu, w y­
ciągnięto następujące losy: ser 312 nr 27 wy 
g ra ta  główną w y g ran ą ; ser. 2589 pr. 13 w ygrała 
20.000 zł.; 2585 n i. 80 zł, 15.000; ser. 1623 nr. 
29 zł. 10.000; ser. 2793 nr 58 i ser. 3978 nr. 
71 po 5000 zł. Inne wyciągnięte serje  s ą :  168, 
257, 579, 1074, 1185, 1208, 1549, 2603 i 3471.

(F. A .) K o z łó w  (w Brzeżańskiem ), 31. 
maja. Mróz, ja k i w ostatnim  czasie dotknął W ę­
gry, Galicję i całą praw ie Enropę, nie zaszkodzi 
ziemiopłuduui w naszej okolicy.

W dniu 27. m aja r. b. około godziny 5 z po- 
łndm a grad z deszczem 1 wichrem nawiedzi! oko­
licę tn tejszą. Grad ten  poczynił znaczną szkodę w 
Zycie. Inne ziemiopłody ponlo. i j  m niejsaą szkodę.

Belgi ad d. 2. czei wca. Jenćralny konsol 
austrjackj-w ęgierski, książę W re de zapro testo­
wał tu  przeciw moratorjum. Takiż sam p ro test 
wniósł u rządu tu tejszy konsul n.emiecKi. K sią­
żę W rede powołany został do Pesztu, gdzie 
ma zdać spraw ę o obecnym stanie rzeczy w 
Serbii.

Telegramy Gazety Narodowej.
Londyn d. 2. czerw ca. 'W  Izb ie  w yż­

szej ośw iadczył lo rd  D e rb y : W  obecnej chw ili 
niepodobna rozeb rać  we w szystk ich  szczegó­
łach  w ypadek s tam bu lsk i. Mujem zdaniem , 
je s t to w ypływ  w olnej woli ludu, żadną o b ­
cą rę k ą  niew yw ołany . N ieiua te ż  powodu z 
góry odm awiać mu następstw  pom yślnych. 
Mam nadzieję, że po św iętach  będę m ógł do­
k ładn iej się wyrazić.

S t a m b u ł  d. 2. czerw ca. M in iste r sp raw  
zagran icznych  ro z es ła ł te legram y do posłów  
tu reck ich  za g ran icą , w k tó ry ch  zb ija  z ło ­
śliw e pogłoski co do losu A b d u l- iz is a ;  i 
ao d a je , że su łtan  M urad  z w łasnej chęci 
w yznaczy ł A bdul-A zisow i z w szelkiem i w in- 
nem i względam i p a łac  nad Bosforem. A bdul- 
Azis w ystosow ał w łasnoręczny  lis t do M u- 
rad a  z oświadczeniem , że z rzeka się tro n u , 
i po trzebu jąc spoczynku p rag n ie  żyć w z a ­
ciszu.

P rz y je c n a li  dnia 2. czerwca 1876. 
HOTEL ZO RZA : Dr. A. Bing z W iednia. K. 

Dnóka z Kiszyniowa. J .  Skrowa^zewski z P rzem y ­
śla. H. Gflrtner z Grcfeld. H. M ittler z W iednia. 
A. Leonowicz z I-odwołaczysk.

HOTEL E U R O P E JS K I: J .  hr. D ela Skala z 
Czerniowiec.

HOTEL LA N G A : J . Q nittner z Wiednia. H. 
Kruemer z W ładała. D. Reiniger z W iednia.

HOTEL A N G IELSK I: W. Madejeweki z Świ- 
stelnik. J .  P apai a z Cykowa. J. P ap ara  z Batia- 
tycz. W. Pnzyna z M artynowa. E Rozwadowski 
z Htadkiego. St. Surożecki z W ielkich Dróg. Dr. 
J. K leinbeig e Bielska. E. Kochanowska z Bessa- 
rabil. K Berger ze Stryja. J .  Goldmann z Wie­
dnia. L. Gnndelfinger z F rankfu rtu . J .  E ngel z 
Offenbach. Dr. J .  F ra ak fn rte r  ze S tan ie łurow a. D r. 
A. 7-ebracki ze Stanisławowa.

HOTEL KRAKOW SKI: W. B ojarski z Zba­
raża . Cz. Zarem ba z Liczakowa. F. Lodyńska z 
Czakowa. w ! Zaborowska z W ołynia.

HOTEL KUHNA : L. P reyer ze Stanisław ow a. 
L. Pchorecki z Nahorzec. L. D ziw ińtki z C iesza­
nowa.

Ostatnie w iadom ości.
W stąpienie na tron M urada zostało zako­

munikowane officjalnie prezydentowi reczypo- 
spolitej, marszałkowi Mac-Mahon.

E rancuska lima posłów zatw ierdziła wybór 
ks. Hieronima Napoleona do Izby.

Nowy sułtan wydał reskrypt, w którym  o- 
świadcza, że zatrzym uje dotychczasowych mi­
nistrów, że zrzeka się 60000 kies z swe) listy  
cyw.lnej, i dochodów z w szystkich pryu atnych 
dóbr korony na rzecz skarbu państwa. Sułtan 
poleca dalej w swym reskrypcie przywrócenie 
równowag1 w budżecie, bezzwłoczne ulepszenia 
w oks rbowości i publicznej oświacie, reorgai 
zację t l i ł y  stanu i m inisterstw a spraw iedliw o­
ści. Sułtan poleca ministrom, aby urządzili no­
wą formę rządu, k tó iaby wszystkim poddarym 
państw a bez różnicy najbardziej hyła odpowie­
dnią, i zapewniała wolność każdemu m ieszkań­
cowi ottomańskiego państw a. Sułtan  w yraża 
życzenie, aby przyjaźne stosunki m .ędzy obce- 
mi mocarstwami a T u le ją  zostały nadal u trzy ­
mane, i proklamuje się w końcu padyszachem i 
wielkim chanem z łask i Bożej i z w o l i  n a ­
r ó d  u (tego dotąd nie bywało).

D is ra d i oświadczył w parlamencie angiel­
skim na podstawie otrzym anych z K onstanty­
nopola wiadomości, że muzułmańska ludność w 
Turcji je s t zadowoloną z obrotu rzeczy. Dalej 
oświadczył D israeii, że berliński memorjaf nie 
został jeszcze udzielony Porcie, i w yraził na­
dzieję, że krok ten okaże się niepotrzebnym. 
Położenie w tej części Europy je s t bez w ąt­
pienia krytyczne, a e rząd  angielski poczynił 
kroki, których wym agały in teresa i honor k ra ­
ju. D israeii konsratuje, że in teresa Anglii n a j­
więcej znajdą bezpieczeństwa w utrzym aniu po­
koju, a honor Anglii najlepiej będzie ochronio­
ny, jeśli rząd  weźmie główny udział w usiło­
waniach około u trw alenia nadal pokoju.

Gazeta Lwowska podaje następujące tele­
gramy

W iedeń d. 2. czerwca. Tagblatt tw ierdzi, 
że na prezydenta) trybunału administracyjnego 
przeznaczony został dr. Hasner.

W dzisiejszym swym wstępny- artyku le 
podnosi Pretee. ie  najnowsze wyj adk* w S tam ­
bule mocno zdekoncertow ały Moskwę A ntago­
nizm między tem mocarstwem a Anglią coraz 
silniej się objawia. Presst mniema że Anglii 
uda się pozyskać dla swojej polityki także 
F rancję i Włochy. Tym sposobem alians pię­
ciu mocarstw _ europejskich zo slarie  rozbity. 
Moskwa pojmuje to nowe położenie; dowodzą 
tego najnowsze głosy moskiewskie, dochodzące 
z Petersburga.

Nawa 1-retee o trzym ała telegram  z Kon 
stantynopola, że P o rta  w ydała hat, k tóry  ob­
wieszcza wyniesienie na tron snłtański Murada 
V. i proklam uje równouprawnienie w szystkich 
poddanych tureckich. Nowy sułtan zrzekł się 
siedmiu milionów franków z swojej listy  cywil­
nej j a  rzecz państw a. Po odczytaniu hatn  na­
stąpiło Lrocł,yste obwieszczenie detronizacji su ł­
tana Abdul-Azisa.

ParyL d. 2. czerw ca. Soir donosi, że taloń- 
ska  bSKadra zesta ła  uzbrojoną i otrzymała na- 
i aa i igotowia.

Cetynia d 2. czerwca. Urzędowy Glax 
Czernogorca powiada, ie  przyjęcie dwumiesię­
cznego zawieszenia broni je s t dla powstańców 
prostem  niepodobieństwem.

W  ty m czaso w y m  te a tr z e  le tn im
w aienie p rzy  ulicy Jagielońskiej naprzeciw 

ogrodu Jezuickiego.
W  lobotę dnia 3. czerw ca 1876

Na dochód Jana Kóhlera.
Po l az d ru g i :

I* ury tanie
W ielka opera w 3. ak ta :h  — iu z y k a  V. Beliuiego. 

K apelm istrz pan Szlrer.
O S O B Y .

Lord W alton, gnbernator P. Koncewiez.
Sir G eorget były pnłkownik,

jego  b ra t P. T ercnzzi.
Lord A rta r  F d b o t, stronnik

S tuartów  P. Zakrzew ski
R yszard  F ortb , pułkownik

Puryfanów  P . KShier
Braon, porucznik P aw ianów  P . Wojnowskf. 
H enrie tta , wdowa po Karoln 

I. pod nazw iskiem  pani 
de Villa F orte  Pna W ajeówna.

E lw ira, córka lorda W alton ^n a  K . Marco. 
Żołnierze Kromwella, heroldowie zbrojni, żo łn ierze 
lorda A rtn ra , Pnrytanie, damy, panowie, w ieśniaey 

i w ieśniaczki.
Rzecz dzieje się w At glji w XVII. wiekn.

Początek o godz. 8 -mej.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
W ied eń  2 czerwca l»76. 

godzina 10. minut 53 przed połsdiiom.
131.80 Angle-anstr. 

Verein«bank 
Kolej poło da. 
L. aj tnrockie 
Oblig. Indam. 
Wiod. Tmuw 
Napoleondor 

Us.osob. mdłe. 
czerwca 1876.

63.60

78.

9.66

111.75 
Unionsbank 56 25
Nordbahn. 181 50
Kolej Alf5d. 100.— 
Kolej Lw.-czer. 120.— 
Rndolftbahn 106.50 
Węg. Ostban 31.50 
k-osy z r.1864 128.— 
V erkehrsbahn 82.— 
BanbauŁ-Aot. 9.50 
Bankrerein 57 —
Losy węgier. 68.—

Akcje kred
Unionabank — .— .
Kolei Kar. Lad. 190.—
Franko-anstr. —.— .
Losy z r. 1860 — .—.
Staatabahn — .—,
Ostbahn —-.— .
Rc.be! papier. — .—.

W i e d e ń  2. 
godzina 2. minut 30. pu południu.

Akcje fran.-ans. 14.50. Węgier, kred. 
Anglu-austr. 63.80.
Kolej Kar. Lad. 189.— .
Kolej południo 75.75 
Kolej Elżbley 139.5J.
Węg. Nordostb. 97.— .
W iener-Bauges. 17.— .
Gal. indemaiz. 86.10.
Franco-H .Bank 36.— .
Losy tureckie 19.— .
Kolej państw. 251.50.
Wied. Bauver. 10.- . _
M arki niemieckie ct. 59 
Akcje kredytowe — .
□sposobienie: lepsze.

Berlin, 1. czerwca. Rnss. Bankneten 266.80 Cre­
d it A ct 220.50 Lombarden 135.— Galizier 80 20 
Staatsbahn 426. — Raminior 19 25 Oesterr.-Bank- 
noten 168.50. Usposobienie —

P o ciąg i K o lejow e z głównego dworca: 
Odchudzą ze Lwowa  

J>o K r a k o w a  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po połndniu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg' mięszemy); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny.)

D o  P o d w o l o c s y s k :  (z głównego dw orca), 
rano o godzinie 6. min. 20 (puciąg pospie­
szny); w patndnie o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg m ięszany); w Hocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n i o w i e c :  rano o gowzinie 6. min 
50 (pociąg pospieszny), w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg m iębzany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

D o  P o d w o l o c z y z k  (z P odzam cza):. w poła 
dnie o godz. 12. wvn. 26 (pociąg mięszany). 
w nucy o godz. 11. min 32 (pociąg mię- 
szany).

Do Stanisławowa (przez S tryj): rano o
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany).

P rz y c h o d z ą  do  L w ow a 
■ K r a k o w a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min, 5 
wieczów,
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l u n a  ja l: 

A iln

sr.ysfli ich
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pm -dl i i lW hnah
i i m i e s / o / e t r *
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. vi;k! p-/ iv Ailminiitra- 
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J u r y s t a
7. p r a k i y t  7 .—t a i j a l n ą  p o sz u k u je  um ic-  

.7■ J u r y s t a  p rzez  Adtuini
f r;i<- i * „i.a X a r . “ 2729 1 — 72

AJENCJA OGŁOSZEŃ
J. ^ o i iń s ^ i^ g o  w e  L w o w i e
11 a i«i I, ■ >,c a-bccnie w B y i l k n  obok

i ■ u 11 r  Ili 1. 2 4 .  n a  p i e r w s z e m
p io t r ,  2 7 1 3  g — 8

0 O C  O O O  O O O O O j

0 W. Piątkowski.
^ A gentura D zienn ików
’ L w ó w .
¥  ;:i ■rsw.-lkirli W .  r.inlw ±
0 A.Iw. :. : i ibv ,  I>r. l ’ ru w  o r a z .  i Dr. ▼ 

M o l o - o . i ,  . i D  u t i - /v l i  p o s p i e s z y ć  ą ,  
A •/. sv. riio d o k l a d u e m :  a d r e S a m i ,  w celu Q 
sf rei ■ meii.l.icj. i polecenia lyohże ' 
T  o-.-\, ni p r l w ń t n b '  Gę w B i u r z e
V infolinii i n-.iu budź to w ućejson
Q bu/./. U«v /.a granicą. 2 87 1 3 
< > 0 0 0 0 0 ^ O O O O v 0

polecam na wyprawi!
i sprzedaję tanio aby sprzedać wiele!

1 ^ ,  P o d e j m u ją ;  s z y c ie  1 z u a e z e u l e  b i c l i z u y  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  c z a s i e  p o d ł u g  
n a j ś  'i  l e i s z y c h  m o d e l f .  .,oi;i

apraw>
d o  l o d ó w

Z  * * * *  m a l in o w e ,  -z e re c i io w e  i h r z o -  
* s k w i n i o w o  po  1 /.t. /.a s J i t r o w ą  Has ,kę .  j

S Y R O P  A N A N A S O W Y
p o  /,!. li yal 1 l i t r o w ą  f la s z k ę  

p o i e c a  t i a n d e l

ST. MARKIEWICZA
? ó  w  l l y n k u  1. 42.  8 — 3

c
S T .

2 b :h

Łeróśflce
tv ) i isk ic

codz ienn ie  świeże 
w  n u u d lu

l i l A K U l E W K  'ZA
w  R y n k u  1. 4 .

( ' l l i b t w n o p o  (i- 
A-i

7. o k u y j i  T o O - l e t n i c j  m o / t i i c Y  K O R O N A C J I  
b r ą z u  -NNij.św ę-t z i - j  R i i i i n y  aM i i r j i  w  A n - b i k a u - d r  <* l w o w s k i e  

w y s z ł a  /. d n i k u  n a k ł a d '  i u  V  O .  I l - d y ń - t k u - g i * ,  k s i ą ż e c z k a  p o d  
t y t e ł c u i  :

Najświętsza Panna Marja Łaskawa
z a w i e r a j ą c ; ' ,  historię tego obni/.it. o pi s c u d ó w ,  koronacji itji.

( J e n a  2 0  e t .
i- • | ■ ■ , wa Nabyć in.iźna w drukami ludowej pl:u Beruanlyiisi. i 1. 7,
r r a n c i s z e k  I f lG d W G y  gk| W l-cd ;kc i „Cliatta tudzież w księyjtriiiach lwowskich.

hVe2| W i l a  na sprzedaż

i
To w a r z y  s t w o  k a s y n o w e

w  B r z o z o  w i o

p-; szukuje kucharza
k t ó r e b y  b y t  z a r a z o m  z a r z ą d c ą  k a s y n a  
Z g l  r  :c  p o d  li t.  H .  L .  p o * t e  r e s t a n t .  
H K / ' / J i \ V .  2 7 0 8  3 - 8

b y ł y  ■!v re k to r  z a k ł a d u  h y d r i u t y c z n  >go 
W S i A s S O n i F  p r z c u i ó s l  się

do Zawaloyra  koło Halicza
g d ,  ie  u r z ą d z a  Z a k ł a d ,  k t ó r y  j u ż  w k r ó t c e  

w g u ś c i e  s z w a j c a r s k i m  p r / d  d w o m a  l a t y ,b o d z i e  g o t ó w ,  a  t y m c z a s e m  p r z y j m u j #  n a  
z b u d o w a n a  na  Ż A H A K s T Y N O W I E  (I  w ow - k u r a c j ę  p o k o j o w ą  z a  p o p r z e d n i o m  p o r o  
altie p rz e d m ie ś c ie )  s k ł a d a j ą c a  się  z 4 po- - u m i e n i e m  s i ę  l i s t o w n e m  1 ' o c z t a  JKh - 
ko i ,  p r z e d p o k o j u ,  g a n e k  p o d o ls k i  do  po-  w a ł ó w .  '  27 3 3  1
d w ó r z a ,  s zk la rn i a  w e r a n d a  do  o g r o d u  , ! “  
k u c h n i a ,  s p i ż a r n i a ,  i t r y i  li, s t o d o ł a ,  s t a j n i a  
n a  k o u ie  i d r u g a  na  k r o w y ,  k o m ó r k i  nai 
d ro b ,  k a r m a i k ,  p i w n i c a  p o r z ą d n a  d y lo w a n a ;  
n a d t o  p i ę k n y  o g r ó d  w a r z y w n y ,  s a d  w ie lk i  
i i n n i e , j a y ,  do  t e g o  7 m o r g o w  z a s ia n e g o '  
po lu  i ł ą k ;  w s z y s tk o  s t a n o w i  Korpus  t a b u  | 
l a m y .  A d r e s  p o d a  A J e m - J n  J .  P o l i ń g k i e g t  
I. 2 4  w R y n k u  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e .

2734 1 — 2

■) Żniwiarki
z itbjiy-.-l, ! „ R o j a l  a n g i e l s k a "  a  2 
„ C e r e s  a m e r y k a n s k i o *  b y ł y  p r z e z  
d w a  l a t a  w  u ż y w a n i u ,  z u p e ł n i e  w  
d o b r y m  s t a n i e  s a  w  I  d m i n i s t r a -  
c j i  l i ó b r  g m n c l i ó w  w  k a ż d y m  
c z a s i e  z a m i e n i ą  c e n ę  d o  s p r z e d a n i a .  
26 5 7  d o

IPiSMJSZB
n a jm o d n ie j s z e  p a ę . j k i e  

s t r A ! Ł i .  c z r p e e z k i  w i z y t o ­
we, n e a l i i y k i , k o k a r d y ,  
v / . j i r l ' v .  > » * a 5 i k i  (  r e m ,  k w i a -
t y .  v , ' . ' c i  - e  m i r t o w e ,  w e l o ­
n y  ś l u b n e  i td .  p r z y w i o z ł a m  i po-  
io ć am  ;>-> u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h
S z a n o w n y  Ul i a u i o m

W, Topolnlcka
w e  L w o w i e  p l a c  H a l i c k i  N r .  1.

■ m ó w ie n ia  z p r o w i n c j i  z a r a z  
u s k u t e c z n i a m .  1:504 6 — 0

Sprzedaż gruntu

D r . C H A B L H  ulkV k r v K H,,,e’
!Syrop te n  le c zy  kro­
sty, liszaje, wyrzuty sy* 
mistyczne, ozyśoi krew.

P O M A A D A  p r z e c i w  liezajOiM, wyrzutom. 
K ą P I E L E  M I N E R A L N E  p r z e c i w  słabo­

ściom na, kornym. 1991 12—48 |
K '? * a ,K i S j s r ń o p  z o \ t k y - s 

.?? ł « * « ^ j y » N J A N U  Ż E L A Z A ,  ie-, '
• C  f i l  i  i w l a l  z-y 9onorei#' utraty na- 
wikN-i.- uEt Ł 3J^ y * i« n ia  i upławy białe.

D o łą cz o n y  j e s t  p r o s p e k t  w p o l s k i m  j ę z y k u .  
W e I .w o w ie  w a p t .  P .  M ik o la i e l i .

i S & S S 2 S £ S 5 £ S f i S 2 5 3 S S S 2 5 2 S Z 5 S 3 Z S S & Q i
ó

,,Hotela Kamińskiego |
w  S t a n i s ł a w o w i e  a

z u u i e b l j W Ł u i e u ł ,  w e w n ę t r z u e m  u-  m  
^  r z ą d z e n i o m ,  z o g r n d e u i ,  k r ę g i e l n i ą ,  W 

z p r z y r z ą d a m i  d o  o ś w i e t l e n i a  g a -  5  
/ o w e g o ,  j e s t  d o  w y t l i l e r i a -  g  
M i e n i a  o d  p l c r i T k i i e g o  

p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 U .

^  B l i ż s z y c h  w . a d o m t ś c i  u d z i e l i  q  
D r. K a m i ń s k i  b u r m i s t r z  w  S t a h i -  

2614 3 - 4
a

J łS E S S 5 E 2 S  B S S e S J g S L S t g S P Ł g

Zęby i Szczęki
po d  wsz.eikieini  w z g lę d a m i  p o d o tm e  . i o n a -  
t i i r a in y e i i ,  z u p e łn ie  p r z y d a t n e  do  m ó w ie ­

n ia  i o r z e i u w a n i a ,  w s t a w i a  bez ho lu .

B ó l  z ^ b ó w
u s u w a  p rz ez  u b e z w la d i i i e n i e  n e rw ó w ,  
zęby  a r o t c l t  lu b  m a s ą  do, »eb-'.w u .u lo tn ią  

p lo iu tm je  2 1 6 0  8 - i

IGNACY WEISS, dentysta
członek kolegium wiedeńskich den tystów ,  

o r d y n u j e  c o d z i e n n i e  o i 9 — 6  g o d z in y  
p r z y  u l i c y  H a l b k i e j  N r .  1 v i s - a - v i *  

k o ś c io t a  k a t e d r a l n e g o  w« L w o w ie .

I i. o u d u k  t o r y
n a jn o w s z e j  k o n s t r u k c j i ,  c l i r o n i ą c e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  r e a l n o ś c i ,  k o ś c i o ł y ,  i Tas/.tfcry, 
w i ł# ,  z a b u d o w a n i a  g o s p o d a r c z e ,  m a g a z y n y ,  k o m i n y  p a r o w e  i td .  w y r a b i a  i po  c e n i e 1 
n a j t a ń s z e j  d o s t a w i a  '  '  2ó|).ri 4 - 1 2

c;  > H i M ł  Y  T A Ó L E K 1 I W ,
o k ł a d :  W i e n , S t a d t  I l e i U g e n k m t z e r h t i f  ( I , Sc .l i i in łd t&rHgasse  5 )

CeiMÓki Kr « t i s .  - \ n 4 . ; > v u m i a  in d u  s iu  bez  * w lo l . i .
l, ł , r c i  n a  ^ 0svv iaUiJK«iiiu u | i r * i r . a n iy  u w a ż a ć  d u k ł a t l n i n  u:t n a  w l e k a  i a d r e s  flr tuy .

'Vv  r < $  \  c V ■W
d ><$?■

^ ^ U i ł r .

Vry.v i : I i<; r  Z a i u a n t j n o w » k i « j  j e n t  3
m o r g i  g r u n t a  d o b r e j  g l e b y  w  CAłoici,  lub | 
t e i  w po*!z ielni!  p a r c e l a  p od  b u d o w ą  do 
s p r z e d a n i j .  B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u w laści*  
cio lu ,  ulia ii  u i l y n a r i k a  1. 47 .  27UL 8 — 3

I łO B R A  
l l e d ł ń  i ( h a i k i

w ' t 'n r n f i * " i s t ! i 1in o liw ndziA ,  o m i l ę  i d  
p .  ,1 w.-i.JO• y s k  o d l e g l e ,  9 5 0  m o r ­
g ó w  ji r ,  ••s*rzeii i z a w i e r a j ą c e ,  w k tó -  
ryc i i  i n i y n y ,  s t a w y  i p i u p i u a c j a  do  
d o n n  i . ic .yncgo d e c h o d u  p r z y n o s z ą ,  s ą  

d o  s p r z e d  s a l a -  S z c z e g ó ł ó w  
u d z ie l :  a d w o k a t  Z y  w l e k ł  w  T a r ­
n o p o l u .  2 7 1 5  3 — 3

F a b r y k a  s u k n a
JO księcia

t t o i n a n a  S a n g u s z k i
«r h l i i r a c ie

p o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i  że

skład swoich wyrobów
m i a n o w i c i e  2 7 1 4  2 — 6

kołder, pledów | „ukna zw yk łeg o , 
sukna burkowego, szaraceku i kortuw  

znajduje *ię u W go

Henryka Schwarza
w  K r a k o w i e .

2 K ^  Ci ny s ta łe  fabryczne, -ę® ®

Imorisoh:
pigułki i proszek |

}=P>* w a d / . a  w p r o s t  o d  M » r : * o n a  w  #  

Ti u ! 'n  e i utrzymuje ua składzie 3, 
I* .  . n i k o l ś t s i c l i  w e  L W O W I E  

l i r a  n m i r c l i  p u d e l e k  1 z l .  ¥  
5 0  C. VI. a .  W|

1 '•: > - ś r e d u ic h  p u d e l e k  3 z l .  9 |  

5 0  i . w.  a.  2 1 9 3 V I I  11 ?
I N r . :  f a m i l i j n y c h  p u d e ł e k  1 2  z l .

Bez bolu i bez wstrzykiwania
bez l e k a r s t w  p r z e s z k a d z a j ą c y c h  trawie­
niu, t u d z i e ł  bez chorób następnych i 
p r z e r w a n i a  zatruomenia, Y/fljeeza w e d ł u g  
z u p e ł n i e  nowej metody, d o ś w i a d c z o n e j  w 

u ie z l i c z o n y c l i  w y p a d  i; ach  
i p t a w y  r u r y  u i o c x o w e j .  

t a k  św ieżo  p o w s t a ł e ,  j a k o te ż  o a rd z o  z a ­
s t a r z a ł o ,  n a t u r a l n i e ,  g r i i n i  o w n ie  i s zy b k b

D r . H A H T M iA T ,
c z ł o n e k  l e k a r . k i e g o  W ydzin . lu  , 

w  W i e d n i u  S t a d i ,  H a b s b u r g e r g  n i e  j a k
d a w n ie j ,  le cz  S t a d t ,  S e i l e r g r u e s e  N r .  11.

W y le c z ą  t a k ż e  w y r z u t y  s s ó r n e ,  z w ę ­
że n ia ,  upławy u k o b ie t ,  bl daczkę ,  n i e ­
p ło d n o ś ć ,  u p ł a w y ,  2081 5 8  — 1(4)

o s ł a b l i  n i e  m ę s k i e ,  
bez w y r z y n a n i a  i bez w y p a l a n i *  z o ł z o ­
w ych  lu b  k i l o w y c h  w r z o d ó w  i td .  Z a c h o ­
w u je  n a j ś c i ś l e j s z ą  d y s k re c ję .  N a  l i s t y  ■< 
h o u o r a r j u n .  z n a z w i s k i e m  lu b  l i t e r ą  
o d p o w .a d a  o d w r o t n i e .  Z a  i iadesla it ic iw  
6 zł.  w. a .  p r z e s y ł *  o d w r o t n ą  p o c z t ą  
l e k a r s t w *  wr iz z o p i s e m  uż y c ia .

( 0 ^ / / VV N  ,

' ^  v  1 V  » f * 8 r

V

* V

.  w r  N w I o j ;  . )  s p r o w R d z o n i !

f l o i u a  i  B l P l ^ ź i i y  s t i i l o w o

IIK('Z\Hi8. HirSYki i l )  .\0S.\ 1 -a1!"8' k l'TSM
Wielki wybór P o ń c z o c h  czterodrutowycii Sak.siłń.-ikieli. 

PEHK ALE. I)VM*KI, SMKI, BItYL.WTYN V różisr niaG rjeiiii leiidry I wsypy.
FIRANKI nu okien, KAPYin ŁÓŻKA i SERWFTY (h^rfinowei Rypsowa, KOCYKI donokrin la łóżek.

Koman W oj oscypki, ŵ ;̂ĵ *L,!;jlLnk* 

m  -  e r , . . -
n i w i i ą  u d z i e l i  l e ś n i k  x  < J * e c ł i  t e m u ,  11 
s t o  m u  w  c i n g u  t e g o  i u t a  In d z ie ,  p o u m -  
•nyin  di> u / .y s k a r i i a  w  « v ię l ;8 ź łm  s k a r l i i c
p o s a d y  I c ś n i r e e i L O  lu li  k o u t r o l o r a  ; i . , , , .  u - i u m  i . tflfc
l a s o w ^ o .  T a k o w y  już, p i a s t o w a ł  w  H  ° » A  d l )  U s t ,  &
llc j i  g o d n o ś ć  n a d l e ś n i c z e g o ,  tno / .e  s i e  w y - , . ™  d u  p ł u k a l i  ;l j m  k n f d c u i  jo-
kazać eldubnemi świailcutwami, w ł a d a  je- ifit ,,j 'M l

i • i . .  • ■ i .  • d z i  " i i i  . i /' z i i ł n i i n  i )  u  G Bz.ykit u) krajowym tak w mywie jakor.ez, 1 1 u
w  p i ś m ie .  1’rn w d z . iw c  p r o n o z y c j e  racz«j 9 9 1  6 i U z ę b ó w ,  w / n i a r u  i  d / i ą
o te rm ic i  p o d  l i t o m i u i  Vr. !■'. m.ste rest. i ■ .
■ i m f t o r  n a d e s ł a ć .  , 2 7 2 6  «- 4 . J g  T  1

-fi~ C u ; i i !  fl k u l i l i  t»P • !

I I  l ' L '  f l j  A .  M  W 1"li b ru z d ą  #
A 1 F- MIKOEASrilA wi: IsWO- W.

u o  s j ) i / e t l a i i ! ; i  w i e .  1373 9 y jgr
o  c z t e r e c h  m u r o w a n y c h  b u d y n k a c h  z o j ® !  j ®

kS J*  Eau « n lv c y liq u e ||

g r o d e m  o w o c o w y m  i k w i a r u w w u  n a  p r / . cd -  '■!  , ML ^  " Ń  ffl i l K W l K i ń i
m ie ś c in  i , j rc / , a k o w s k i e in  v i k a p l i c a  n u  ( ^  -- r1 &  r  h w  V ™
le w o  2 g u  u l i c z k a  Nr.  4 . ,  gdsyo  t a k ż e  m a łc i " J “ 
w y » o < l n « ;  | ™ i . . i i s t a  i n l c  j e s t  z a ­
r a z  di . w y n a j ę r C a .  gy-iii i - i

B l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u Z a r z ą d c y .

» v>• IV

& %
,>\v

5 Biliński zdrój Szczawy.

D Y P L O M  
a  w j i t a w j r  

T.  1 6 7 5 .

Ces.  kró l
u p r z y w . k r a j ó w

W olki
M H D A L

■ i'i brnjr
Lin* I« 7 tFABRYKA

aparatów diirnrgłcznycli
do szprycowania 

N O i l o v e j  w o d y  
i  » j  f o n ó w

Carl Pochtler,
we W i e d n i u ,  N c u b a u ,  W e s t b a h n s t r a s s e  35.
p o l e c a  • w •  j •  w y r o t y  w i z e l k i e h  ^ a t a n k a w  t k i r « r -  
jiriHyck. poaip ti* flXpryc««rKiiia. iryfatory. kly-| 
c o p o m p y  I b r i i i i B t ,  W i e l k i  i k t a d  a p a r a t ó w
óo w i j  t a i r d i l  i a a k ł a  ó*  w y r a b i a n i a ,
frtęt  a i e b i a  i a i a e | «  w s a r i t k i e b  a a p a j a w  
j a c y a k .  ' Aa pe ł ba  a r k a d a m i *  i m a f l t y a y  J l n  f a b r y k  
w a d y  *8  d a  wy j  U* e a d a i e u a e f a  w y r a k a  ad  3 ( 0  da  
( 0 000  a y f a u ó w .  N a j  l e p i  t e j  k a a a t r u k e j i  i j f a a y  w 
$ waar a*l » .  Wsaelkie p a l r a e b y  i a p r a ^ t y  d l a  aa l « -  
a a w  d a  p i e i a  w a d y ,  p r a e o a a a a  c y l i n d r y  do  v*y- 
• a y n k a ^  t o d a w a i a  w  a k r a y a l a c k ,  w a x y  da  l a y n k ó w  , 
a a c a y a i a  a *  >oki  i l p .  K a a a i a r y i y  i i U a l r a w a i i *  
k a t a i a g i  w a a y a t k i c l i  w y r a k a v r  ’ d a r e w u i e  franco. 
Wy . - a k y  a a w y c k  m i a r  l l t r o w y c k  a w y k a r n * j  cyny .

2)23 11 —  16

#  M . X L j r j J C # . x ; A  X  J t . . M  &  M

*  ----------------------------  -  -  - 9
h

^  Z  p o w o d u  s w e j  o b f i t o ś c i  w ę g l a  s o d y  f i u  Rt.OOOlczęśoJ  w a g i  3 3 .6 3 3 9 ]  .*•
W  z u j m u j o  t e n ż e  p o i u i ę d a y  w s z j e l k i c i n i  i i i e m i e c k i e m i  ss ir c k s i-  

n a m i  l ) 6 / . M | ł i ‘A e i ' / , » i i « ;  p i t ^ r w s z e  m i e j s c e ,  o d z n a c z a  s i e  w s k u t k a i  i y j
*  s w e j  a l k a l i c z n e ,  d z i a ł a l n o ś c i .  H d w y ż s z a  e n e r g i ę  a l k a l i c z n ą  w e  k r w i  , p r / .o d  *  
^  w s z y s t k i e n i i  p o d o b n e m i  ś r o d k  mii  i o k a z . n ^  s ic  b a r d z o  s k u t e c z n y m  w  z g a d z e ,  ^  N 
w, k u r c z ą c !i i i - h a lk i - ,  c h r o n i c z n i / e h  l a t a r a  J i  ' .zht f d k a  . w  k S u i z a - h  mfłuzutc)t<-h, l

i d i a t a z i e ,  k u m u i t i  t : l t  n e r k o w y c h ,  w  g ośćcu ,  c h n m i c z n - . n n  i t u i n n / i / z i n i e .  m|.i"(! S  
c h r o n i c z n y - n  p ę c h e r z o w y m  i p ł a c o w y m  k u t a r z e 3 p r : - y  ł t c o r z t n i a  s t  k a m i  - ^ | | |  4

ł  n i ą  ż ó ł c i o w e g o , n a t ł u s z c z e n i a  u ą t r o h y  tv t a l  z w a n y  h  h e m o r o i d a c h  ś l u z o w y c h  t  ‘g
*  i skrofułach. (fj:

S k ł a d y  w e  L w o w i e :  11 K. M e n d r e c l i o w i t z a ,  K a r o l a  S c lu ih u t lu ,
W  i V ic t .  G o l d b a u . u a ,  w  j u r a k o w l e  :  u  J .  W e n t z l a J  A. I l i i / . la ,  a p t .  81. E o i u -  hc
2  t i i c b a ,  J .  G o l d w a s s e r a ,  W .  ( ł o l d w a s s e r a ,  d r .  L. s a w i c z e w s k i o g o ,  apt ..,  w ' l a ć -

n o w i e : u M h l d n e r a  & C o m p  i L i t ib ac ld i t z .  41117 3 6  ^

U |  M .  F .  L .  D y r e k c j a  p r K e m y s ł o w t i  w  l i l l l n l e  (('//.*  c \ i y . )  ^

P .  d a j f i  s i ę  <lo p i - b  i c / n e i  w i n d o -  
m o ś « i ,  i ż  z  l i u c / ą i k i H i n  v o k n  s > :k o l -  
' i e g ( i  1 , > 7 0 / 7 7  j e s t  d o  i o / . d u u ;a  w 
c.  k .  w o j s k o w y d i  z i k ł : d ; « h  w y i  h o -  
łY K W c-y c l i ,  j a k o i e ż  w  ( .  !;. a k i n i f i i i i i i  
Uini'}1 narskiej ir> g aIifyjHki«*l» 
iu lejne fu it i l i i iK o w y e li .

( )  w a  r  u u  k  a  c i i  u z y s k a m  « 
t . i c h  n i i c j s , :  m o ż n a  poflWią*^?
w i a d o m o ś ć  % u r / ę d o w o j  1 - i d i r z e t i  

E w o w a k i e j ' * ,  g d z i e  w a n w i k i  to- 

d a n e  r ó » n o c - ' e ś n i e  s z t f e g ó Ł  "  0 . 
' j a k - o t e z  z  o g ł e , g z e n i n  p u l d i K o w a n e g . )  

[z a  pi*śr< J n i t  t w  ' i n  D j  r e k e j  i** w s z y s t ­
k a  h  s z k ó ł  ś n d n i e l i  w  k r a j u .

rI V n r ) i n  w n i e s i i  n i :  j o d  ń  d o W i -  

( I z i a l u  k r a j o w e g o  u p ł y w a  z  ilniciin  
U 4 .  c z e n i c a  1>. r .  0 7 ;;] j j g  

L w ó w ,  d u m .  2 4 .  n  w ja  1 8 7 0 .

W
łu-Ltiąi ski liczy nic s i e d m  la t ,  
j a k  j a  « t r a n x i l l e  c i e r p i a ­
ła m  n i  s t a w y  b io d i-o -
W N  tu k .  tu  n o g a  h y l a  z im n a  
i b  z K j C l i .  I’rzcz  ca ły  rok  

l e ż a ł a m  o p d r a t i / . o n a i i u  u a  u<> 
j j l .  Wn.-.ulkii-li ś r  l i t ó w  u / y w a l a i n  
w te j  i f l n g ic j  p r / c s t r z i - n i  c z u j u ,  
w i - z y s i k l c l i  J e d n a k  n a  p r 6 - 
ł n o ,  w końcu  zg o d z i ,  się  m u s i a ł a m  
/. los tią. ł/*\, nago d n i a  s l y - z a t a u i  o  
ba łSaa  ic H i l f i u g e i - a ,  nie  m a ją c  
n ie  innAp. ',  n iu s i a l a iu  u b a l s a m  t e n  
cię p o s t u t o *  K a z a 1 011 noldu go  p r z y -  
iiiii-sć.,kiIka s zk ia u f i e j  od k t  r s g o  n ie -  
t y l k o  n o g a  o d ż y ł a ,  lecz s p u - s i  
ni-- l u t ą j i i l  W ł z e l k l  » • > ! ,  t a k .  żem 
p o  " r y c in  sźjs t ic i  (ł aszk i  b h lM im a
H l l l i i i g e r a  m e  ,»o t z ę b o w a -  
P“ - i ) y » a ć  k u l  . a nawet b e *
L i - . s L i  m o g ł a m  się k r z ą t a ć ,  k o lo  do- 
Mj" ,v g ą  r g y a p o i l c r s t » » .  K u ra c j i  te j 
i:zyw,ai;iin z c . i la  ś c i s ło ś c i ą  p rze z  
sześć  iyUi.niiii. 21 •>' !„•_>

/ .o o d i i ic  z [i raw ila  U io tw ic r d / a  t o
p a i u  Ż0H.1 Mayer.

i ' c n s tw id i i i u n g c n  N .  21 j 1 a r t .
(V ś c j i i t g a i p z . e  w s i , r p n i u  1375.  
1 ' n s i a ć  n iu i in t  w T l .w e - w ic  w a p t e c e  

" ^ „ W A jl j i łh - s k ą  . r ł'ui“.

F .  G ł o d z i A s b i
w e  J L w o w i e ,  p l a c  M u r ja i  ki I 7 o b o k  a p t .  p .  
M i k o  a e c h a ,  p o l e c a  8 z a n .  P .  T  P u b l i c z n o ś c i  s w ó j  

M  K . A 7 A A  U l t A W I E t b l

z a o p a t r z o n y  w  
w i e l k i

wybór łowaró/v 
najmodniejszych

z a g r a n i c z n y c h  i k r a ­
j o w y c h ,  z k t ó r y c h  

z a m ó w i e n i a  w y k o ń c z a  s t a r a n n i e  
i  e l e g a n c k o  w  j a k  n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e

J e d n o c z e ś n i e  z a ­
w i a d a m i a .  ż e  w  p o  
w i e k s ż o n y i n  l o k a ­
lu  u r z ą d z i ł  w i e l ­
k i  u k ł a d  g o t o  
w y e h  « n k l e ń  
m ę s s k i c b  i s k ł a d  
u  b  I  o  r  k  ó  w  d l a  e U l o p -  
C ’/ , y i t ó w  k a ż d e g o  w i e k u  p o  
b a r d z o  t a n i c h  e o n a c h .

'■ćk. S f e p  " - i '  - 1"
>:>T I i t i . m  ;j

Z  i s t n i o j ą m - I i  d o t a - i - l u - z a s  

Najpiękniejsza, n a j l e p s z a  i najtańsza

Masa Itaratea i  zapuszczania
w ł a s n e g o  w y r o b u  

T a n i o ś c i ą  i w a ł ł iś t  ią  j ;/.e\v\ń.n/.h w s z e lk i e  
u m e t y k H i i s k i i 1 \ v  i i - i I m i N k i i * .

^sK 7~ c z t e r e c h ,  k c l o r a o b .
Nr. 1 bezbarwna, Nr.2 jasionowa,  » .  :i orzech., Nr.  4 mahonloWA

z z a ł ą c z e n i e m  s p o s o b u  u ż y c i a  t a k o w e j .
X*\Lat w y e ta r o r a j ą c y  n a  orloit w ie lk i  pokó j  Vo8»tuJ© 1 «fcf"

Z f;il»rviii świoc \vosh<ewvi:ii i blicliowni wosku

FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYN A
w e  L w o w i e  , w  I .  4 5 *  < lo  i i H b y e i a ,

W W iedniu:  w handlu  L. Ilr.<>.uny Weiblmr^gUBSO -*7 , to Prąd** 
yr liH.mll ii J .  Pritis^ig, UoiiuicłihUJiESł:, u; He m i t :  w handlu F o r d .  
Bcliiuioiit, w Krakowie :  w  hańdlpdi  F. Kiaubcr i Ht. Kolntuch, 
w  rynku,  w Tarnowie:  w handlu  F . < LoaznzyAaki, tu Rzeszowie:  
w  h a nd lu  J. Wtdiailer i ^p.,  w Trzem y ilu  : w han d lu  10. M aeh aU ki ,  
to Ja ro s ła w iu :  w handlu K. Zabłoluy,  to Stańisla.oou/ie: w haa- 

“̂ dlu K .  Kopacz, ?o Zaleszczykach: w  liandlach K. Sanocki  1 .* 
Kuilr^bskio^o Spad k .  , w Rzentiowcach : w handlu 
Igu .  Schn ircha ,  w  Samborza:  w handlu 6.  Zula-
w ak ie go ,  to Tarnopola;  w h a n d l u  A. i l o i  iwetzft  

S p a d k . ,  to Podwo toczyskach: w handlu 
Q. Mora we tt.

? i
ffi ] ’.' .. f a m i l  j i i y c h  p u d e ł e k  1 2  z l .  m ,  

‘ f r i c  1° * ' r i*;SL* t d S i i ' Ś4ilif.) M

Kolii illa szewedw
ca>' ion. ióllr, spiczaste, równe, po 
m.jt i tiii. «etiie, otrzymać można »• 
J s b r y c i ’ takich kołków i kopyt.

A b e l e s  e t  C o .
20 -7 2 4 — MO Idrag 1187*11.

Dr. P attisona

W a ta cośfiowa< i
r '  n ;■ • i-.-..i - / y l A u  i ie czy  w  k n  t k i m  czas ie

t r < w d e e  i reumatyzm
wszelki gw r l . a ju .  jaku  tu  • nr tw arzy ,  p ic r -4
ii,-.cli. s l r p !  łiole zębów, w głow ic ,  r ę c e j ]  
k t titnai ii. r w a n i e  w  człuukącii  i bole w , 
b i c i  rac  i .. 2051  7 — 8

W ; i i f.m-ii p o 7 0  e t . ,  w  p ó ł  p a k ie t a c h  
I n In 1/■ w. a.

W* I , i n > w ie  do  n a b y c i a  w a p t e c e  pod 
8 , usnę, ni f i r l u m  / y g m u n t u  R u k e r a .

Towar/i. kredytowe miejskie
w e  L w o w i e ,

udziela członkom swym pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki,
wydaje6°» Łlity dłużne

k t ó r e  m a j ą  u d z i a ł  w  d y w i d e n d z i e  x e z y g t y c h  s y R . ó w ,  a  p o k r y c i e  p r ó c z  
w  p o s z c z e g ó l n y c h  p o ż y c z k a c h  w  ich  h i p o t e k a c h  l a k i c  w s o l i  l a r r . e j  o d p o ­
w i e d z i a l n o ś c i  c z ł o n k ó w  T o w a r z y s t w a  ( d o t y c h c z a s  o k o ł o  150  0) s p r z e d a j e  
t a t o w e  p o  n o t o w a n y m  k u r s i e  J f t i e t r a y m  3  w y p ł a c a  i c h  a i i p o u y .  t a k  w b i u ­
r z e  c e n t r a l n y m  we L w o w i e  j a k  i w  L i u r a c b  a j e n c y j n y c h  o k r ę g o w y c h  i 
p o w i a t o w y c h  n i e m n i e j  w  'W i e d n i u  w  k a n t o r z e  b a n k o w y m  N i ż s z o - u n s t r j a  
c k i e g o  T u w a r z y s t w a  o s k o n t o w e g o  p r z y j m n j o

WbtadkI o§z«ẑ dności
w swych biurach od j e d u e g o  z l  począwszy na książeczki i 
u i a r k i  wkładkowe

procentując jc po 6 °/, za 14dniowem wypowiedz, niem 
u 7 #Z. ,  3 0  ,  ,

.  .  »V . .  60 ,
Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa l. 2.

P o l e c a  t a k ż e  n a j n o w s z e  a m e r y k a ń b t i e  I m i i d y  n i e p r z e m a k a l n e ,  b a r ­
d z o  p r a k t y c z n e .  2 7 4 0  9 — /

LECZENIE CIIOLÓl) PIERSIOWYCH,
we w s z e lk im  s t o p n i u  s u c l i o t  g u r n i e  . y c h  i w  o g ó ln o ś c i  w sze lL ich  uła-  
b o ś e l  p l e r w i  i  g a r d ła ,  p rz e z  u ż y c i e :

S I Ł C M L l K t i  <  V H K \  % n  i  ł I
w y p ró l io w a n a  p rz e z  D ra  L , V V A L  w ^ sz p ię a ła e ł i  w u j s t o w y i l i  i c y w i ln y c h  w P a ­
r y ż u  i w g ł ó w n y c h  m i a s t a c h  F r a n c j i .  S I L P I U H M  p rz y  g o t o  w u ju  się  w t y n k -  
t n r z e  w g r a n u l k a c h  i w  p r o s z l  201 i 5 24

V\r P a r y ż u  w a p te c e  po. l)erod« i D tf f ó s ,  2, ru  D r o u o t .  » Ki-iikowit w 
aptekach pp. T rauczyusk iogo  i Rudyka ; w  f,wovvic^ w ap tece  E. Mikolasclia; 
w W arsz aw ie  w s k ła d ac l i  n ia te r ja to w  ap teczny i l i  pp  Mrozow skiego  i Gallugo.

I j . L E U j K - I ^ m
I I O S T t W r f f  VI l l - . l j j  1’A.MJ IAI’ ń< :H h W O K O W

1 -A iiN Ź . 207, liłK-U M aiut-1łon,nu 1974 24 04

T i :  " V  l  > c S R , <  > -  O  x «  I X  A
Z wayslkieiro K.itunku wodą spiMujo pianę delika tną  ł obflta

/««* wp/.ysłLi.nli myiial ti»aii*lowy«h nujU-pH/ut i ujijtirJi k:ilu utiszr ( h« i1.(ók Dra » .  HKV i<;IL). 
Niełib^dn** dla ul.iyytnr.nia pt*wLiki rial ■“ delikatna igtadka.

CUEME-OIMZl l 0 R1ZA-LACTE
nara je  białości  i ś\v'i/,4kś( i powłoce ciuła . | prz.cciw pirsom, plaiitoiti na twar-zy i t i u a r i t k .

EAIJ TONIQUE QU1iM1NE LFGRANi) E T  POMADA AU BAUM!" DE T A a d NIN
W y l  ' o i y  t o a l e t o w e  podJ ih ig1 p r z o l l i s u  i m s l H w i n u o ę o  p r ze / .  D r .  C łlO AIKL Uo c/, jrs*c*.cniB f l d w y  
w / .h io c h  icłiiH wlw.sów, K j tpu bi rż .- i i iu  vrypa-1aii i  u i p o r o s ł o  w i t a k o w y c h  w  haa'ilz.o k r ó t k  I rn c z a  t  i f.

f>kł;ut xv jęlówuych ma^ateynacłi pcrlum i u fryzycrów taU « c  Fritujrji vV<e Lwo
w ir  w aptece P- Mikolabcha,  w m.igfH/.yn. yaliiHlor. li. HŁiŁv/.owsk.igr»

ooooo<

Fabryka pr/Piiośuych piwnic do KkIu
F ranciszku Bollingera, in ż y n ie r a  we W I E D N I U ,

pc!ecu s w e  u z n a n e  p o w s z e c h n i e  z a  n a j l e p s z e  i m e ­
d a l e m  z a s z c z y c o n e

A P A R A T Y  d o  ( J H L O D K G M A
( R u h l - A p p a r a t c )  2 0 8 3  iO — 30  

p i w a ,  w o d y ,  m l e k a ,  m a s ł a ,  s u r o w e g o  m i ę a a  do  
c h ł o d z e n i a  p o t r a w  w  s p i ż a r k a c h  d o m o w j c h ,  do  z a ­
m a r z a n i a ,  r e z e r w u a r y  n a  l o d y ,  z u p o i n e  u r z ą d z e ­
n i a  d o  s z y n k ó w  i p i p y  d o  m u s o w a n i a  n a j ś w i e ż s z e j  

k o n s t r u k c j i .  I l l u - t r o w a l i ©  c e n n i k i  g r z t i « .
A d r e s  : A n  d i e  J f a h r i k s - N i e d e r ł a g e  W i e n ,  1I V c i e ń ,  J l e u m i i h l g a s sc  r.

CUKIER
/, (> i a -7.1 s t  S p i j  i m y

K R A L A
A den z nailepszych pn-pa- 

rhiów clazi itych /awu rający 
/. . w takim połączeniu iż
2  ( i - t .  z iu najłatwiej przyj- 

1373IV  9 ?

W 11 i : co pod gwiazdą P. 
MLi\'( »],ASCHA we Lwowie, 

d  u  flukouu 1  zł. 2 0  ; t .

z parowego browaru z Wojnicza.
A d m in is t r a c ja  b row ar  uzyskawszy od l a t  k i lku  uznania  od Szanownej 

publiczności  t a k  w k ra ju ,  j . k  i Ła gran icą ,  s tw ie rd zo n e  kilknsi-t  clilnbm-mi 
a d re s iu i i  i k i lk a se t  b a rdzo  c liluoneiui l i s t* im  —  będąi  także  Jiiszi-zyconą 
t r z . - m a  m s - s l a l a i i i i  z w ys ta w  krajowych za u m i e j ę t n y  i w y t r a a l ą  
pracę za swój d e s k o n - I y  w y r  ł p iwa, któn) się równa wyrobowi s łynne go  
brow aru  w . K l e i l i  S 0 n W , e c h a t “ (sk., I ma ]iiwow„ra), poleca siu d a l ­
szym w zględom  Szanow nej Pub l icznośc i  i /upew nia ,  iż wszystk ich  zw olen­
n ików tego  p iwa n ad a l  zudow oln ić  będzie p rag n ę ła .

P r z y  tej sposobności u w ia d a m ia  i i ę  P P .  o d b i o r c o  w ,  że przez 
w prow adzen ie  iiowyiu  iniar , cena p iw a  naszego je s t  zniżoną  i t a n s / ą  od i n ­
nych znanych  w kra ju  b rowarów .

Pró b y  naszego t r o j a k i e g o  wyr-.bu piwa; m a r r o w e g o - o . z e f t k i e g o  
na sposób P i l z n e A s k i e g O  i B o r k u ,  kt< ry się rów na praw ie  P o r -  
t e r o *  i B a i Ł i e l r t k i e m u ,  są  t e  p f u i s  - w y , * t a ł e  i każdego czasu ta k  
il la  t r u d n ią c y c h  się sp rzedażą  p i w . , ja k u le ż  d la  osob p r y w a tn y c h  do dyspozycji .

Bl iższych w aru n k ó w  sprzedaży i ceny p iwa A d m in is t r a c ja  h n w a r u .  
każdem u  j a k  na jchę tn ie j  i n a jsp ie szn ie j  udziel i . 2233 9 -V

O d s ta w a  piw a  jes t  b e z p ł a t n a  do s ta c j i  kolei że lazne j  k a r o l a  T , l l -  
d w i k a ,  B o g u m i ł o w i e * .

W o j n i c z .  d n ia  15. m a rc a  1876.

Administracja browaru piwnego W?° WJad. Dąbsklego 

3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 11‘ w w w w w w w w w w W w

N a g r o d a  M o n ly o i t l lU M  [r.) p r z y z n a n a  p r z e z  
A k a d e m  ą  NauK p r z y r o d z o n y c h

1 p rzez  I N S T Y T U T  K b A N C U Z K I

V
D O Z O W A N Y M  

O M N I  i  . < >1 c:.TC H Y
Csłonka Akłdeinii \Uilj« r.nej Parjtkićj 

ProfcM om  Szkoły K arnim -enlycrnej w P ary lu

W I N O  z C H I N A  D O 7.0 XVA NE 
e s s i t s *  f l i . s n i

posiada wyższość nad wszelkiemi p. epara 
cyaml clilny z powodu swego składu n ie ­
zmiennego i bogatego zasobu pierwiastków 
działających. P rzyjmne-go sinaku, niespi .1- 
wia nigdy za twardzenia, działa z niezawodną 
skuteczności,) przeciw Ziarnicom, go rac z­
kom ty /o id a ln y m , w  długiem  1 rnozolnein 
pou-rocie do z d r o w w , elc. Jcsl to nieor.e 
niony środek toniczny i pokizepiajycy.

W 1 N O z CI I I  N 4  , Ż E L A Z E M  
s s e i s i i e n t A  i s \ ^ ,

Najlepszy i ajskiilecz.niejszy. środek z p re -  
paracyi z. lazislycli przeć,-w za ło ż en ia  k r w i .  
|>r/.v;i'ione--o sufiikn i niezawodnej skutecz- 
n „ś, i. l/.ial 1 cudownie p rzA iw  bladaczce , 
trudnem  0 1p ł y w o w i  regularności , w y ­
czerpaniu s i ł  osłabieni,^ ogólnej niemocy  
i ws/.e.km c.horolioin z niedostalku krwi 
pocnodzjcyrn.

M I G R E N Y  I N E W R A L G I E
t i i*  S i l  l i l i i  A m  D U I C R  / j ' csl jw jynern lekars lw em w lyc l i  cierpi"
r  A ł J L L i l  J r 1 r U  J i l l l l t n  nlach. Pól p n  zkl r„zpuszc,zoiiej w łyżce wody c u ­
krowanej wystarczy 0 0  ukojenia najgwaltowr h jfczego bólu głowy bez niebezpieczeństwa.

W PAUYŻU, ulica < * i i j o u - M - u « n o r .  » « ;  u: B u r s / a i t i c ,  w składach maleryat . 
mtecz. PI1. Mrozowskiego i (iiillego ;;we ł .n o w ie ,  w śpi.  |>. Mikolasclia ; w  K r a k o w i e *  
w aptece PP . Traiicz)liski ąto i l lcdy ta  ; ir  1’uznni.iu,  w aptece P. lira Mankiewii za.

S w i E t i i y t n  R a d o m  s z k o l n y m  o  k r o k o w y m ,  

S y - y e k c i o m  s z k d l  i  j H R l a D - o o - o m

p o le c a m y  nasze ,  p o d łu g  w y m i w e W *1 ] ,a,i®ll "wypracowane

globusy, teilurje i |daii(d;uj(k,
j a k o t e ż  ws/.e lkio  p r z y r / .ą d y  n a leżąc e  do z a k re s u  p o t r z e b  n a u c z y c ie lsk ic h ,  po 
eonach na i tańs / .yc li  i 7- I iewuyra ra b a te m  K7.cenac h  n a j t a ń s z y

7. wysokieui poważaniem
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p e w u y m  ra b a te m .  K ata lo g i  f ranco  i g i a t i s

J .  F e l  k l  e t  § o h u
Iw .hrm ittd fu h iik  E O S  T O K  bet P R A G

Dyplomy wszelkiego rodzaju
n a j i >  y s  z n i c j  w y k o n a n e ,  s z c z e g ó l n i e

rJTo w arz y s  t w
w e te r a n ó w  w o js k o w y c h ,  p o ż a r n i c z y c h ,  g ii i i i iaw tyezn^cli ,

f e p ie w a k ó w  l i p .
wj k j n  ni a  sfę sp ie szn ie  i po  t a n i c h  c e n a c h

w Z;ikliuiziv litografijnym ltdliemiu,
Towarzystwo, alccyjnc dla przemysłu wyrobu papieru  » druhu*

w  f r a d z , o . 2113 2 - 4

I I O G G .  A PTI. K A 11/ . " ,  I {i: E l) 10 I VSII(.LIONF, !>VIIVŻ. JztiYNń ~W f. A śc I c I EL.

HUILE H^CG
T R AN /  W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z G  MU(’ G a .

Przeciw słabościom piersiowym, suchotoj • z-'1, 'Lenićpłtjc, katarom, 
KASZLOM CDRONIUZNYM, SKAOFUŁOM , LISZAJOM- JHUCZOŁOM, UPŁAWOM. WT- 
CnUDNIENItJ DZIECI, OOÓIJIEMU OSŁABtÊ Ifi fl® tf VTTZMOM {GOŚCOWl), etc.

Tran ten wytworzony ze Świeżej w ątroby  st0^ T  â }  n ł turalny i czysty, **Jde- 
Ukamlejsze Zoiędkl goznojzę, działanie jeg° 1 piwne,  a uą/aSTOiĆ • i fa
rant. nad wszelkienii innymi tranam' zwy«.znjny 1, lub w połączeniu * letaaem ete., 
est dziś powszechnie uznaną-  . i

TRAN HOG-uA sprz, K '  r a l a l e *A l '  ni ™ , , l rb} jrania ttych,  k izuf tf lauek 
złolony u władz właściwych jako " ' “ f1 ? *  " ,y t |c ina  (toeowdie de  p a ta*
w a . -  Unikać .„łszehtw. -  Z n a j d u j e  s l«  w głównych iptekaCB

)l * i u p. L.  R U CK KKA

V ffiiiscic.el i odpow ^azialny re ^ ek trr  J m  Lw>orjatfl»iu. Z  f t r u i A J ’' i  »G ra .««V  \ ą r o ' o v  v „  I ) j  r  « r . .T zk i( ł ;ę - ' » S i T * . : i » .
-—'W
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